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ENERGICZNY PROTEST RZĄDU POLSKIEGO, 
przeciw skandalicznej transmisji radjostacji berlińskiej.™ Antypolskie 
przemówienia kilku urzędników są pogwałceniem zawartego układu. 

Pos. Wysocki interweiijo"wać będzie dziś w Berlinie. 
WARSZAWA, 30 grudnia. 

(B) Ministerstwo spraw zagranicz­
nych wysłało dziś w godzinach wieczo­
rowych do posła polskiego w Berlinie 
— dr. Wysockiego — polecenie wystą­
pienia jutro w nlemieckiem minister­
stwie spraw zagranicznych 

ZE STANOWCZYM PROTESTEM 
przeciwko wczorajszemu programowi 
radjo-stacji niemieckiej, poświęconemu 
propagandzie za odebraniem Polsce 
ziem zachodnich „od Gdańska do Ślą­
ska". 

Protest polski ma wskazać przede­
wszystkiem na fakt wygłoszenia przez 

Fałszywe pogłoski 
o repatrjacji 

robotników polskich z Francji. 
Paryż, 30 grudna. 

W związku z wiadomościami o rze­
komej repatrjacji 50.000 robotników pol­
skich z Francji do granic Polski, ze sfer 
rządowych stwierdzają kategorycznie, 
że wiadomości te są pozbawione jakich­
kolwiek podstaw i że nigdy jeszcze rząd 
francuski nie zastanawiał s'e nad maso­
wą repatrjacją robotników polskich z 
Francji 

Katastrofy górnicze 
na Śląsku Opolskim. 

Katowice, 30 grudnia. 
Ze Śląska opolskiego donoszą, że na 

kopalni „Abwehr" nastąpiło gwałtowne 
oberwanie się ściany. Górnik, pracujący 
na terenie, objętym katastrofą, przy­
gnieciony gruzami ściany Doniósł śmierć 
na miejscu. 

Na kopalni „Guido", pod- Zabrzem, 
zasypanych zostało dwuch górników. 
Obydwuch wydobyto z licznemi. okale­
czeniami. 

Przemysł węglowy 
zdobywa nowe rynki. 

Warszawa, 30 girudhfla. 
Wysiłki przemysłu węglowego w za­

kresie eksportu nie ograniczają się do 
utrzymania pozycji na ' dawniejszych 
rynkach, lecz idą również w kierunku 
zdobywania nowych rynków zbytu. 

. Tak więc w roku bieżącym zapocząt­
kowany został wywóz węgla do Argen­
tyny, Irlandji, Syrji i Palestyny. Mia­
nowicie w okresie 10-ciiu miesięcy r. b. 
wywieźliśmy do Argentyny węgla 25 ty­
sięcy tonn, Irlandii — 75 tys. tonn,.do 
Syrji i Palestyny — 2,6 tys. tonn. 

Odznaczenie 
Al. Michałowskiego. 

Warszawa, 30 grudnia. 
Minister wyznań religijnych i oświe­

cenia publicznego przyznał Aleksandro­
wi Michałowskiemu, znakomitemu od­
twórcy utworów szopenowskich, nagro-
cl? w wysokości 1.200 zł. 

mikrofony radjo-stacji niemieckiej STWOWYCH URZĘDNIKÓW NIE-
PRZEMÓWIENIA ANTYPOLSKIEGO MIECKICH. 

PRZEZ KILKU WYŻSZYCH PAN- Jednocześnie wskazać należy na 

Tajemniczy zamach na księdza w Poznaniu. 
3fis, JlZaslonJsni został 

Poznań, 30 grudnia. 
W piątek wieczór o godzinie 18 do­

konano zagadkowego napadu na ks. 
Zygmunta Masłowskiego. 

Ksiądz Masłowski wyszedł o godz. 
6-ej wieczór ze swego mieszkania obok 
katedry poznańskiej i skierował się w 
stronę miasta. 

W chwile po opuszczeniu mieszka-1 
nia, na ulicy Lubranieckich, do ks.j 

zastrzelona na ulicy. 
Masłowskiego zbliżył się jakiś męż­
czyzna, który strzelił w stronę k s i ę d z a , 
trafiając go w szyję. Śmierć nastąpiła 
natychmiost. 

Ks. Masłowski był profesorem gim­
nazjum imienia Słowackiego w Pozna­
niu. 

Władze przedsięwzięły energiczne 
śledztwo, aby ustalić podłoże zbrodni. 

Dziennikarze jugosłowiańscy w Zakopanem. 
Dziś lamknsecie Kongresu. 

Zakopane. 30 grudnia. 
Przybyła tu dzisiaj rano wycieczka 

porozumienia prasowego polsko-jugosło­
wiańskiego. 

Na dworcu, udekorowanym flagami 
obydwu państw, powitał gość' imieniem 
uzdrowiska dr. Morawski i dyr. Jamontt. 
Imieniem prasy powitał gości bawiący 
chwilowo w Zakopanem naczelny dy­
rektor P. A. T-, Starzyński. W powita­
niu wzięła również udział delegacja 
związku górali. 

Wycieczka, w której bierze udział 
dziewięciu dziennikarzy z posłem Z'van-
cevicem na czele, zwiedziła muzeum ta­
trzańskie. 

W południe odbył się obiad, w cza­
sie którego przemawiał p. Giełżyński, a 
następnie dyr. Jamontt. . 

Jutro goście zwiedzą Dolinę Koście­
liską, poczem nastąpi zamknięcie obrad 
kongresu 1 odbędzie się bankiet, połą­
czony z powitaniem Nowego Roku. 

Groźba strejku w szpitalach warszawskich. 
Personel nie godzi się na lO-godzinnu dzień pracy 

Warszawa, 30 grudnia. 
W szpitalach warszawskich wre. Oto 

wezwano służbę szpitalną do podpisa­
nia natychmiastowego nowej umowy, 
według której od 1 stycznia 1933 roku 
obowiązywać ma 10 godzinny dzień 
pracy. 

Wszyscy pracownicy kategorycznie 
odmówili podpisania tej umowy, pomi­

mo, że zagrożono im natychmiastowem 
zwolnieniem bez wymówienia. 

Wobec tego pracownicy szpitalni 
postanowili z dniem 1 stycznia r. p. roz 
począć energiczną walkę obronną. Nie 
zgadzają się oni na zrównanie ich w 
obowiązkach ze służbą domową i na­
rzuceniem im 10 godzinnego dnia pracy. 

fakt, że wystąpienie radjo-stacji nie­
mieckie] z wielkim programem anty­
polskim stanowi 

JASKRAWE POGWAŁCENIE 
zawartego przed dwoma laty pomiędzy 
polskiemi i niemleckiemi radiostacjami 
układu, według którego obie strony po­
wstrzymać się miały od transmitowania 
programów, mogących narazić na 
szwank współżycie sąsiedzkie Polski i 
Niemiec lub uchybić uczuciom patrio­
tycznym jednego z sąsiadujących naro­
dów. 

Przedstawiciele opozycji 
u Mac Donalda. 

Londyn, 30 grudnia. 
Mac Donald przyjął dzis'aj delegację 

opozycji Labour Party wraz z jej przy­
wódcą, Lansburym. 

Delegacja ta przybyła do siedziby 
Mac Dpnalda w Loąsiemouth,' celem im' 
terwenjowania w sprawie wypuszcze­
nia na wolność agitatora robotniczego, 
Thoma Manna. 

Delegacja, która w swo'm czas'e 
przybyła do Mac Donalda, nie została 
przyjęta. . • 

Natomiast obecnie Mac Donald przy­
jął delegację, zatrzymał ją na śniadaniu 
i przyrzekł skierować sprawę do mini­
stra spraw wewnętrznych dla ponow­
nego rozpatrzenia. 

Oszalały żołnierz 
zastrzelił 2 oficerów i ich Zony 

Londyn, 30 grudnia 
W forcie Huachuca (Arizona) pe­

wien żołnierz czarny w napadzie nagłe­
go szału zastrzelił dwuch kapitanów, 
ich żony, oraz ciężko ranił pewnego 
porucznika. 

Zaalarmowana warta zdołała wresz­
cie po dłuższej gonitwie zastrzelić sza­
leńca. 

Pożyczka francuska dla Austrji. 
Kanclerz Dolphus dziękuje prasie zagranicznej za poparcie-

Paryż, 30 grudnia. 
Dzisiaj popołudniu senat rozpoczął 

dyskusję nad projektem pożyczki aus­
triackiej. 

Omówiono obecną sytuację gospo­
darczą i finansową kraju. Sprawozdaw­
ca komisji finansowej wyraził opinję, że 
Francja może zgodzić się na udzielenie 
Austrji pożyczki pod dwoma warunkami, 
a mianowicie: ze transza pożyczki fran­
cuskiej nie zostanie zużyta na spłacenie 
wpłat, dokonanych przez Anglję na 
rzecz Austrji i że obligacje pożyczki tej 
będą dopuszczone na rynek francuski, 
j e ż e l i nic będzie to sprzeczne z warun­
kami, panujacemi na tym rynku. 

> Cheron wyraził zgodę na warunki, 

sformułowane przez sprawozdawcę ko­
misji finansowej. 

Wiedeń, 30 grudnia. 
Na odbytem dzisiaj wieczór przyję­

ciu dla prasy zagranicznej kanclerz Dol­
phus wyraził głębók'e zadowolenie z 
powodu znanej uchwały parlamentu 
francuskiego, dotyczącej pożyczki dla 
Austrji. 

Kanclerz stwierdził, że Austrja od­
zyskuje zaufanie Europy i że po okre­
sie przełomowym/ rozpoczętym 23-go 
czerwca r. b., kiedy to zaprzestała pła­
cenia swych zobowiązań w walucie ob­
cej, wraca obecnie do normalnego spo­
sobu pokrywania swoich zobowiązań. 

Kanclerz wyraz'! wdzięczność przed­

stawicielom prasy zagranicznej prosząc 
•ch, aby nadal wspominali życzliwie o 
Austrji, albowiem tylko dzięki prasie 
zagranicznej Austrja może liczyć na po­
życzkę francuską. 

Następnie wicekanclerz Winkler 
wspomina o rokowaniach handlowych, 
jak'e toczyć się będą już wkrótce po no­
wym roku między Austrja. a poszczegól-
nemi państwami, na zasadach preferen-
cyj. 

M. in. odnośne rokowania z Polską 
rozpoczną się w połowie stycznia 1 wie­
rzyć należy, iż zakończone będą po­
myślnie. 
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I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr 

NARUTOWICZA 20. 

Dziś 31 grudnia r. b. początek seansów o godz. 12-ej w pol. 
<°-« CENY MIEJSC O D 12—4 POPOL* ZBIÓRCE* 

l O O m e t r ó w m i ł o ś c i 
FEZIAL b i 0 r ą n a i w i ^ s z c nasze gwiazdy na czele z ŻULA POGORZELSKA. KRYSTYNA ANKWICZ. DORA KAUNÓWNA. ADOL­

FEM DYMSZA, KONRADEM TOMEM. LUDWIKIEM LAWMSKIM, MIECZYSŁAWEM CYBULSKIM. Piosenki w wykonaniu Chóru Dana.. W 
epizodach asy sportu polskiego Wajssówna, Ku soclński I Heljasz. 

O CJODZ. 12-EL W NOCY DODATKOWE PRZEDSTAWIENIE SYLWESTROWA* 

Teatr Świetlny 

CASINO 
99 K S I Ę Ż N A Ł O W I C K A " 

opowieść z 1831 r. wg. słynnego dzielą Wacława Gaslorowskiego . K s i ę ż n a Ł o w i c k a " . 

W rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA. JÓZEF WĘGRZYN, STEFAN JARACZ, 
ALEKSANDER ZELWEROWICZ, ARTUR SOCHA, STANISŁAWGRUSZCZYŃSKI i Inni. 

Nadprogram! dodatek dźwiękowy i akt krajowe. — Passe - partout, wolne wejścia i bi lety ulgowe w a a t n e l 
Dziś i .jutro poranki o godz. 12 w po*, ceny miejsc na poranki od 80 gr. 2 o — 4 

Grand Kino 
O s t a t n i e 2 d n i ! WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM! Film mówiony W JEŻYKU NIEMIECKIM i Francuskim. 

99 POD FAŁSZYWA FLAGĄ" 
Największy z dotychczas widziarych fUmów szpiegowskich. Role s lówne kreuje CHARLOTTE SUSA I GUSTAW FR6HLICH. — 

Nadprogram: arcyciekawa komedja i aktualności krajowe. — Pocz. o sodz. 12-ei w pol. 2 0 - 4 
Ceny miejsc od 1 2 — 8 III m. 60 gr., I i II cl. 1.09, następne seanse III—cl. 1.09, II—1.70, 1—2.80. 

Dunikowskiemu nie pozwolono zmontować maszyn?—Sprzeczność 
w zeznaniach oficjalnego eksperta 

£ a I F A I L I S F I M I I w i e l k i e g o p r o c e s u w P o r u f i s 
Paryż, 30 grudnia. 

Dziennik „La Liberie", wyraża zdzi­
wienie, że publiczność obecna na rozpra 
wie Dunikowskiego, składa się niemal 
wyłącznie z dziennikarzy i adwokatów, 
a natomiast zwykli śmiertelnicy, a na­
wet przyjaciele Dunikowskiego 

NIE SĄ DOPUSZCZENI NA SALĘ 
ROZPRAW. 

Dziennik stwierdza, że liczni przyja-. 
ciele Dunikowskiego przybyli specjalnie 
z Cap Martin, aby mu dodać otuchy, i 
ku swemu zdumieniu przekonali się, że 
'nie będą m o g l i osiągnąć ttiwet widze­
nia się z Dunikowskim. 

Współpracownik wspomnianego dzień 
nika zainterpelował obrońcę. Dunikow­
skiego, Legranda, który między inneml 
oświadczył, źe jego zdaniem, sprawa 
nie loczy się bynajmniej w atmoslerze 
bezstronności. 

Świadków obrony traktuje się z pew­
nego rodzaju pogardą, podczas gdy 
świadkowie oskarżenia wysłuchiwani są 
z przychylną uwagą. 

Należy podkreślić — ciągnął obroń­
ca, — że ekspert ołicjalny, Guillet, 

ZOSTAŁ PRZYCHWYCONY NA 
SPRZECZNOŚCI ZEZNAŃ. 

Mianowicie w piątek zeznawał on, ie 
nigdy nawet nie dotknął maszyny Duni­
kowskiego, a nazajutrz oświadczył, źe 
przesunął maszynę po naruszeniu pie­
czątki. Jak można więc chcieć, aby tak 
precyzyjne doświadczenia wydały sku­

tek doda tri, jeżeli oskarżonemu 
NIE DANO NAWET CZASU NA 

ZMONTOWANIE MASZYNY. 
Wreszcie należy podkreślić, źe nie­

którzy z tych, co zawierali kontrakty z 
Dunikowskim, stawili się z własnej woli 
na rozprawę, oświadczając, że nigdy nie 
wymagali od Dunikowskiego przemysło­
wej fabrykacji złota. 

Wiedzieli oni, że chodzi mu tylko o 

Najgłośniejsza para aktorów 

8 S Y L V I A S Y D N E Y * 
U F R E . D R I C M A R C H g 
K w filmie 

8 „BLASKI i CIENIE MIŁOŚCI" 
2 który wywołał wielkio poruszenie wśród miljonowych rzesz 
JC kinomanów świata. 8 JC 

Kobieta; Monte Carlo i Lii DAGOYER 
film, który daje odpowiedź na pytanie: 

Czy Żona może I powinna poświęcić swą cześć dla ratowania honoru Męża? 

* 3 _ 
S 9 9 

2 2 .§ % *c C o. a. 
O 3 
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58© groszu 
KOSZTUJE BLIET WSTĘPU NA WYSTAWĘ 

ST. Dobrzyńskiego. 
Wystawa prac art. mai. Stanisława 

Dobrzyńskiego w górnej poczekalni ki­
noteatru „Casino" cieSży sie nadal po­
wodzeniem. Aby dać możność obejrze­
nia wystawy najszerszym masom mi­
łośników piękna plastycznego, p. Do­
brzyński obniży! cenę wstępu na wysta­
wę do 20 groszy, a dla wycieczek zbio­
rowych do 15 groszy od osoby. Nie ule­
ga wątpliwości, że po tak wydatnem 
obniżeniu ceny wejścia wystawa cie­
szyć się będzie leszcze większem po. 
wodzeniem, gdyż nie zabraknie chyba 
nikogo, kto nie zechciałby poznać sie 
bliżej z wspaniałą twórczością tak uta­
lentowanego malarza, jakim jest Stani­
sław Dobrzyński. 
C36 

K'elce, 30 grudnia-
Na przejeździe kolejowym w K a ­

cach został zabity przez pociąg towaro­
wy b. naczelnik kasy skarbowej, Ma­
jewski. 

również i w zastosowaniu do innych me­
tal i 
doświadczenia, zmierzające do wzmożo­
nego promieniowania pewnych ciał, co 
może mieć konsekwencje nieobliczalne 
nietylko w odniesieniu do złota, lecz 

Paryż, 30 grudnia. 
W trzecim dniu rozpraw Dunikow­

ski składał zeznania, mające uzupełnić 
jego oświadczenia z ubiegłego piątku. 
Przewodniczący stwierdził, że uzupeł­
nienia te zawierają ogólnie znane szcze 
goły. 

Nastąpiło przesłuchiwanie świadków. 
Obrońca Dunikowskiego, Le Grand, 

domaga się wypuszczenia oskarżonego 
na wolność, dla zezwolenia mu na swo­
bodne dokonanie doświadczeń w obec­
ności ekspertów, których powoła obroń 
ca. 

W odpowiedzi na to przewodniczą­
cy odczytuje pismo dr. Le Grand, w 
którem autor podkreśla, że podczas 
piątkowe] rozprawy wyszły na jaw 
sensacyjne szczegóły co do sposobów, 
jakiem! operował jeden z ekspertów, 
wypełniając swą misję. 

Obrońca oświadcza kategorycznie, 
że dopóki ten rzeczoznawca będzie brał 
udział w procesie, dopóty nie weźmie w 
nim udziału żaden z ekspertów obrony. 

Wywiązała się gwałtowna utarczka 
słowna między prokuratorem, obrońcą 
i ekspertem, który protestuje energicz­
nie przeciw stawianym mu zarzutom. 

Z wyjaśnień, złożonych przez Duni­
kowskiego, wynika, że prace nad wy­
nalazkiem rozpoczął on ze swym ojcem 
w roku 1920, kontynuując doświadcze­
nia przez dwa lata. W roku 1922 udało 
Im się wytworzyć małą ilość złota. 

W końcu tego roku ojciec Dunikow­
skiego zachorował. W 1923 roku wy­
jechał Dunikowski zagranicę, celem na 
bycia instrumentów, koniecznych dla 
doświadczeń. Instrumenty te nabył Du­
nikowski ze swych własnych środków. 

Następnie wrócił do Polski i po 
śmierci ojca, w roku 1924, dokonywał 
dalszych doświadczeń, poświęcając na 
ten cel cały majątek swój i żony. 

W roku 1925 zmuszony był zara­
biać na życie jako szoler, albowiem 
fudusre jego wyczerpały się. W roku 
1926 było jeszcze gorzej. 

Wyjechał wówczas do Monte Carlo, 
z powodu złego stanu zdrowia i poświc 
pil się dalszej pracy nad wynalazkiem, 
nic zwracając się do nikogo o pomoc. 

Pewnego dnia zgłosił się do Duni­
kowskiego hr. Sobański, oHarujiic mu 
fundusze, potrzebne dla doświadczeń 
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6BJEB _ Wtm • • • • \h W- lf- • m Zagadka Dalekiego Wschodu. 
Niemałą niespodzianką dyplomatycz­

ną była dokonana przed świętami w Ge­
newie wymiana not pomiędzy sowiec­
kim komisarzem dla sPraw zagranicz­
nych, Litwinowem, a przewodniczą­
cym delegaci] chińskiej w Genewie, 
doktorem Jen'em. Noty te, które n*e 
pozostaną bez wpływu na konflikt man­
dżurski, iak też i na całą sytuację na 
Dalekim Wschodzie zawierają oświad­
czenia zainteresowanych rządów o 
przywróceniu normalnych stosunków, 
dyplomatycznych 1 konsularnych, po­
między Z. S. S. R. a Republiką Chiń­
ską. 

Zerwanie stosunków dyplomatycz­
nych pomiędzy Unją Sowiecką a Chi­
nami nastąpiło przed sześciu laty na-
skutek całego szeregu incydentów (m> 
in. sprawa Wschodnio - Mandżurskiej 
drogi żelaznej), wynikłych z rozłamu 
pomiędzy nacjonalistami 1 komunistami 

Dalszy wzrost wkładów 
w bankach akcyjnych. 

Warszawa, 30 grudnia. 
Osłabienie obrotów gospodarczych 

oraz brak odpowiedniego materjału do 
dyskonta odbiły się na działalności kre­
dytowej banków akcyjnych. 

Prowizoryczny bilans łączny wszyst-i 
kich banków prywatnych w Polsce, ze- 1 

stawiony przez komisariat bankowy mi-l 
nisterstwa skarbu wykazuje za listopad 1 

r. b. zmmiejszenie ogólnego stanu kre­
dytów o blisko 13 miljonów złotych do 
surmy 1.033 milj. zł., czyli w stopniu nie­
co większym, niż w październiku. Spa-
detk operacyj kredytowych zaznaczył 
£ie głównie w dziale dyskonta I rachun­
ków bieżących nlezabezpleczon^h, na­
tomiast zwiększył się stan kredytów na 
rachunkach bieżących zabezpieczonych 
i w dziale pożyczek terminowych. 

Pogotowie kasowe wzrosło o blisko 
3 milj. złotych i wynosiło na koniec listo­
pada 51 milj. zł., z czego na gotówkę 
w kasie i bankach państwowych przypa­
da 39.7 miljon. zł., reszta zaś na waluty 
i kupony. Redyskonto weksli obniżyło 
się w dalszym ciągu o 11,3 milj. zł. do 
sumy 193.2 miljon. zł. 

Zadłużenie banków wobec zagranicy 
„Loro" i „Nostro" zagraniczne—zmniej­
szyło się o blisko 3 mMjon. zł. do sumy 
216.9 miljon. złotych. Na specjalną uwa­
gę zasługuje dalszy wzrost wkładów w 
bankach akcyjnych o 5.3 miljon. zł. do 
sirmv 471.9 milj. złotych. 

Powyższs cyfry dotyczą 55 banków 
akcyjnych 1 5 większych domów banko­
wych. 

Olbrzymie sprzeniewie­
rzenie w Kolonji. 

Berlin, 30 grudnia. 
W kolońskiej dyrekcji towarzystwa 

reklamy pocztowej dokonano olbrzy­
mich sprzeniewierzeń, przenoszących 
sumę 200.000 marek niemieckich. 

W związku z temi nadużyciami aresz 
towano dyrektora towarzystwa i jego 
zastępcę, przekazując obydwu władzom 
sądowym. 

Usprawnleniekolejnictwa 
w Niemczech. 

Berlin, 30 grudnia. 
Pomimo przewidywanego deficytu 

w budżecie kolei niemieckich — władze 
kolejowe, jak Informuje prasa, prze­
prowadzają szereg kosztownych inwe-
stycyj technicznych i eksperymentów 
komunikacyjnych, mających na celu 
przyspieszenie komunikacji kolejowej w 
Niemczech. 

Podjęto obecnie prace nad'umocnie­
niem torów, dla umożliwienia pociągom 
osiągnięcia szybkości 120 km. na go­
dzinę. 

Ponowiono również próby nad uru­
chomieniem po-iagów motorowych na 
trasie między Berlinem i Hamburgiem. 
Pociągi te przebierać mają z szybkoś­
ci;; 150 km. na godzinę. 

chińskimi, skupionymi w pierwszym o-
kresie rewolucji pod wspólnym sztan 
darem Kucmintang'u. 

Czy zbliżenie dyplomatyczne pomię­
dzy Moskwą a Nankincm ma być groź­
bą dla Japonji i dla wszystkich mo­
carstw zainteresowanych na Dalekim 
Wschodzie? Litwinow, w wywiadzie dla 
prasy, tłumaczy ów fakt jako zwykłe 
podjęcie normalnych stosunków i lako 
szczere dążenie Sowietów do utrwale­
nia p°kojn, konstatując jednocześnie, że 
„bezwą tpWa rozwojowi obecnych po­
wikłań na Dalekim Wschodzie sprzyja­
ło to, że pomiędzy państwami Pacyfiku 
niema dotychczas normalnych stosun­
ków dyplomatycznych". Nie trudno 
odgadnąć, że sjowa te są wyraźną alu­
zją do U. S. A., z któremi Unja Sowiec­
ka pragnęłaby jaknajprędzej nawiązać 
normalne stosunki. 

Litwinow zapewnia dalej, że, mimo 

godnych pożałowania wypadków z 
?rze$ klku laty, j 2 g o kraj żyw»ł i żywi 
wciąż jaknajwiększą sympatję dla na-
redu chińskiego, czego dał niejedno­
krotnie dowody, i że „naprawa stosun­
ków z pewnemi państwami nie jest Je­
dnoznaczna z pogorszeniem stosunków 
z innemi państwami", inemi słowy, że 
przywrócenie przyjaznych stosunków z 
Chinami n?e przesądza „przyjaźni" So­
wietów dla Japonji. 

Oświadczenia te nie wyjaśniają by­
najmniej istotnych intencyj Unji Sowiec­
kiej w sprawie Madżurji, wobec której 
rząd sowiecki zachowywał się ostatnio 
ze zdumiewającą i tajemniczą bezinte­
resownością, i stawiają JapOnję w kło­
potliwej sytuacji. 

Jednym z najważniejszych argumen­
tów zbrojnej okupacji Mandżurji przez 
Japonję była — zdaniem rządu japoń-
kiogo — konieczność uw°ln}enia Chin 

od wpływów bolszewickich, które co­
raz bardziej szerzyły się w tym kraju, 
narażając przez to i Japonię na klęskę 
czerwonej rewolucji. Przywrócenie 
normalnych stosunków sowiecko-chiń-
skich niewątpliwie wpłynie na wzrost 
wpływów Mcgkwy w Nankjnie, który 
— z czem się wcale nie. kryją delegaci 
chińscy w Genewie — gotów jest na­
wet zbolszewi zować się. byleby s*ę u " 
wolnlć z pod hegemonii japońskiej. Nan-
kiński rząd posuwa się tak daleko, iż 
oświadcza: „wolimy stać się chińskimi 
bolszewikami, niż koionją japońską". 

Zapowiedź nawiązania stosunków 
dyplomatycznych sowiecko - chińskich 
Przed zawarciem paktu o nieagresji z 
Mandżurią stwarza na Dalekim Wscho­
dzie zupełnie nową sytuację, której mo­
żliwe rozwiązanie jest dzisiaj zagadką. 

M. D. 

Mordercy ś Tad. Hołówki 
staną prssed sądem w lutnm.-$79wawva nauadu n> Gród&u 

Jagiellońskim woz&atTtywama foę&zie oddzielnie. 
Truskawlec, 30 grudnia, poza Biłasem i Danyłyszynem. którzy 

W sprawie zamordowania ś. p. Ta- zostali straceni, odpowiadać będzie 
deusza Hołówki toczą się w dalszym przed sądem lwowskim w lutym r. b. 

Sprawa ta będzie rozpatrywana od­ciągu dochodzenia, a reszta sprawców 

Przesadzone wiadomości o aresztowaniach 
nśiód nftrcaincón> n> jMC uf opalsee Wschodniej. 

Warszawa, 30 grudnia. I sympatyzujące z U. O. N. zwołały w 
Od kilku dni prasa warszawska po-'kilku miejscowościach zgromadzenia 

wtarza za prasą ukraińską, a w szcze-;i przystąpiły do kolportażu nlelegal-
gólności za I w n w s k i u i i „Diłem" wla-inych ulotek. 
domoścl o masowych aresztowaniach, Władze bezpieczeństwa aresztowały 
przeprowadzonych przez władze bez- za niedopuszczalną działalność kilka-
picczcństwa wśród działaczów ukraiii- naście osób, z pośród których znaczna 
skich na terenie województwa Iwow- większość została po przesłuchaniu 
skiego, stanisławowskiego 1 tarnopol- zwolniona. 
skiego. Obecnie w aresztach pozostaje tylko 

Po zasięgnięciu informacyj na miej-; kilka osób, w stosunku do których to 
scu, ajencja ,,Iskra" może stwierdzić,' czy się jeszcze śledztwo i zależnie 
!ż wiadomości te są przesadzone. W, jego wyników będą one zwolnione 
związku z zakończonym procesem o zatrzymane do dyspozycji 
napad na urząd pocztowy w Gródku wych. 
Jagiellońskim, pewne koła ukraińskie, 

dzielnie, a nie łącznie ze sprawą napa­
du na pocztę w Gródku Jagiellońskim, 
którego dalsi uczestnicy odpowiadać 
będą przed sądem już wkrótce. 

Należy dodać, że bezpośrednio po 
zamordowaniu Hołówki aresztowano 
kilka osób, między innymi Biłasa i Da­
nyłyszyna. Obaj jednak wykazali się 
tem, że byli w tym samym czasie w do­
mu. Ponieważ Biłaś i Danylyszyn 
mieszkali w pobliżu willi, w której 
mieszkał ś. p. Tadeusz Holów ko mogli 
więc w ciągu kilku minut znaleźć się w 
domu i w ten sposób mieć alibi. 

Bezpośrednio po morderstwie aresz 
towano również Eljaśźa Butryma ż Ja­
worowa. Powodem aresztowania była 

od! ta okoliczność, żę Butrym był łudząco 
lub! podobny do straconego Biłasa zarówno 

władz sądo- pod względem wyrazu twarzy, układu 
' nosa, jak i wzrostu i ubrania. 

3kolumbia--3 e m — J U r a zijtia. 
Jlon>y honfiiht. noty i d&iała ofeve,ton>e. 

Londyn, 30 grudnia, j W notach swych rząd brazylijski za-
Z Rio de Janeiro donoszą, że rząd powiada, że na wypadek dalszego trwa-

kolumbijski, w związku z ostatn'o pow-1 nia zaognionych nastrojów kolumbijsko-
stałem naprężeniem pomiędzy Kolumbją peruwiańskich. Brazylia wypowie od-
a Peru. skoncentrował przy ujściu Ama- nośne traktaty t całkowicie zamknie że-
zonk< kilka jednostek morskich* ! glugę rzeczną obu krajów na Amazonce. 

W związku z tem rząd brazylijski j Równocześnie rząd brazylijski wy-
wystosował do obu krajów ostre noty, j słał do portu rzecznego Tabatynga, na 
w których przestrzega przed narusze­
niem istniejących międzypaństwowych 
umów, regulujących komunikację rzecz­
ną na Amazonce. 

granicy brazylijsko-peruwiańskiej jeden 
krążownik, dwa kontrtorpedowce oraz 
6 samolotów wojskowych, celem zabez­
pieczenia interesów brazylijskich. 

(Burzliwe %aiś€ia w ftywji 
Chłopi poturbowali burmistrza 

czego wybuchły Wiedeń, 30 grudnia. 
W miejscowości Vorau we wschod­

niej Styrji doszło do burzliwych zajść 
przy licytacji nierogacizny, należącej do 
pewnego włościanina, k tóry nie uiścił 
opłat do rolniczej kasy chorych. 

Wzburzeni chłopi pobili burmistrza. 
Żandarmeria aresztowała kilku spraw­

ców zajść, wskutek 
ponowne niepokoje. 

Tłum włościan zgromadził się przed 
gmachem sądowym i domagał się uwol­
nienia aresztowanych. 

Żandarmerja z trudem rozoedziła de 
monstrantów. 

Esha mordu kapturowego w Lipsku 

Ponieważ Butrym wykazał alibi 
umorzono przeciwko niemu dochodze­
nia. Okazało się też wtedy, że Butryma 
pomylono z Biłasem. 

Nawiasem mówią': Butryni siedzi 
i obecnie w więzieniu wojskowem za 
dezercję. 
HHHilHUUWMIlHMIIflUIflllllllUllllfMlI 'III PUM » • ! 

Porażka A . Z . S - u 
w turnieju h o k e j o w y m . 

Krynica, .30 grudnia 
Dzisiejszy dzień turnieju o mistrzo­

stwo W hokeju na lodzić otwarty został 
spotkaniem między ..B. K. E." — Węgry 
i AZS — Warszawa. 

Spotkanie zakończyło się n ;epr/.cwi-
dzianem zwycięstwem gości. 

BKC—Węgry odniosły sukces w sto­
sunku 2:0 (0:0. 0:0. 2:0). 

AZS przegrał mecz poza boiskiem. 
Stosował on fałszywy system «ry, ata­
kując bez przerwy dwoma swoim1 gra­
czami, zachowując trzech dla zabezpie­
czenia bramki. 

Najlepszą grę wykazał bramkarz 
AZS'u, Schneider. 

Gra była wogóle chaotyczna, brak 
przemyślanej akcji. Poziom KTY n'sk>. 

Należy zaznaczyć, że AZS znalazł 
się w bieżącym sezonie na lodzie poraź 
wtóry. 

Berlin, 30 grudnia. 
Według doniesień prasy, rząd saski 

zwrócił się do gabinetu Rzeszy z for­
malnym wnioskiem o wdrożenie kroków 
celem uzyskania zgody rządu włoskiego 

Mordercy przebywać mają w schro­
nisku hitlerowskim w Bożen. 

Prokura tor sądu drezdeńskiego otrzy 
mał anonimowy list, którego autor oskar 

KONFERENCJE WICEMINISTRA 
SZEMBEKA. 

Podsekretarz stanu w ministerstwu 
spraw zagranicznych, p. łan Szcmbek 

idu włoskiego | ta o inicjatywę mordu kapturowego na j przyjął w dniu 28-ym b.m. posła Szwaj-
C c l c m S i SLZlclViXroTu^«d-rientschem kierowniku oddziału wywia- carji p. de Segęsser-Brunogg*a. a * 
^ " C ^ P " « n,rodowo-.ociau»tycz«ej dniu 29-ym b. m posła Z, S. R R« P 
scha- I posła Benneckego. I Antonowa-Owsiejenkę. 
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RAPJOPROrjfeAM 
"ROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
SOBOTA, dnia 31-go grudnia. 

U.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polsk. 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gf. Wojsk. St 

.Meteor, dla komun, lotniczej. 

___ l932 gr/&fiubiłfe u 

S p o r t . 
.xii: •N9 3eo 

Dział oticialnv Ł.Z.0 P.N. 

11.58—1205 Sygnał czasu z W a r s z a w y , Hejnał 
z Krakowa. 

12.05—12.10 Odczytanie programu na dzień1 

bieżący 
12.10—13.20: Płyty gramofonowe. 
13.20—13.25: Ko.n"ak.it meteorologiczny. 
13.25—15.10: Przerwa. 
15.10—15-15: Komunikat Państw. Inet, Eksport. 
15 15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15.25—15.35: Wiadomości wojskot/e i strzelec­

kie omówi red. J. I. Tan{. 
15.35—16.00: Słuchowisko dla młodzieży p. ł. 

„Adamowe imieniny'', pióra M. Danowskiej. 
16 00—16.40: Płyty gramofonowe. 
16.40—17 00; „Przechadzka po Warszawie z 

przed 5-citi wieków'', wygł. p. T- Kutz. 
17.00—17.40: Komunikaty łódzkie. 
17.40—17.55: Odczyt aktualny — wygłosi dr. 

Feliks Burdeckt 
17.65—18.00: Odczytanie programu na dzłeń 

następny. 
18.00—19.00: Muzyka lekka z Cafe Adria, or­

kiestra pod ki«r. Henryka Golda. 
19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30 Komunikat Izby Przem.-Handl. w 

Łodzi, repertuar teatrów. 
19.30—19.45: „Na widnokręgu". 
19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy 

>;J» A p a r a t y I g ł o ś n i k i r a d j o w e 

I „ T E K A F O N 1 4 

* Nowoczesna konstrukcla. —• Selektywny -
0 Idealny ton, — Estetyczny wyflląd. 

T A N I O . — D O G O D N E W A R U N K I . 

Tohn I Klttlptfttkl 
P i o t r k o w s k a 3 . T e l . 2 4 6 - 3 3 . 

20.00—20.25: Arje i pieśni w wyk ViMc<rk> Wotn-
berga. Akomp. Ludwik Urstein. 

20.25—21.00: Piękna nasza Polska cała—wielka 
wiązanka melodyj swojskich w oprać. St. 
Nawrota i Michała Jaworskiego, Wyko­
nawcy: Orkiestra P.R. pod dyr St. Nawro­
ta, Lucyna Szczepańska (sopran), Stefan 
Witas (tenor), Chór A- Zaremby, J. Dwora­
kowski (skrz.) i T. Olesiński (harm.). 

W przerwie wiadomości sportowe i dodatek do 
Prasowego Dziennika Radj. 

22.05—22.35; Fr. Chopin: Trio na skrzypce, for­
tepian i wiolonczele: odegrają pp I. Du-
biska (skrz.), K. Wiłkomirski (wiol.) i M. 
Wiłkomirska (fort.). 

_22.40—22.55; Feljiton p. t. „Hallol tu mówi zie­
mia" — Wojtowicz-Grabińs-ka. 

22.55—2300: Urzęd. Komunikat Państw Instytutu 
Meteorolog, i komunikat policyjny. 

Komunikat Nr. 108 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

ŁZOPN z dn. 30.XII 32. 
1. Wyznacza się zawody o tytuł mistrza kla­

sy „C" dnia 6-go stycznia 1933 r., godz. 11.30. 
boisko Widzewa R.T.S. Widzew III — Kolusz-
kowski K S . 

2. Protest Brzezińskiego Klubu Sportowego 
odnośnie odbytych zawodów o mistrzostwo kla­
sy ,,C" z K.S. Strzelec Brzeziny odrzuca się 
ze względów zasadniczych. 

3. Wzywa się do Wydziału Gier i Dyscy­
pliny na d r « ń 4-1.1933 r., godz 18-ta, sekre-
tanza R.KS. Huragan, prezesa Z-K.S- Tel-Cbai, 
zawodników Lewkowicza A. i Nowaka L. (Tel-
Chaj) oraiz Wiktorowskiego Władysława z ŁKS. 

4. Komunikuje się R.T.S- Widzew, i e za­
wodnikowi Lcnarczykowi Stefanowi nłe wolno 
brać udziału w rozgrywkach aż do czasu po­
twierdzenia przez P.Z.P.N. 

Imprezy noworoczne 
w Łodzi. 

Kalendarzyk sportowy w bieżącym 
tygodniu, przewiduje jedynie mecze 
hokejowe o mistrzostwo, które odbędą 
s'ę na lodowisku lielenowa ' ŁKS-u w 
niedzielę o godz. 11-ej. Na lodowisku 
ŁKS-u spotka się ŁKS z Triumfem I na 
lodowisku Helenowa: Un'on z SKS 
(Łódź). 

Przed spotkaniem 
Ł.K.S.—Ttiumph. 

ŁKS wystąpi w swym pierwszym 
meczu o mistrzostwo okręgu z Trium­
fem w składzie następującym: bramka: 
Jakubiec, obrona: Frencel i Rus'nkłe-
wicz. atak: Król. Zaleski ' Tadeusie­
wicz, rezerwa: Gałecki, Czern'a I Woj­
towicz. 

Również i Triumf trenuje od kilku­
nastu dni i przeciwstaw^ w niedzielę 

I ŁKS-owi następujący zespół: bramka: 
Celmer, obrona: Wolf ' Zauer, atak: 
Dresler. Neuman i Fiedler, rezerwa 
L'ske i Dressler II. 

Zestawienie par 
na mecz Łódź—Brno. 

W związku ze zbliżającym się ter­
minem meczu Łódź—Brno. który odbę­
dzie się w Łodzi dn. 8 stycznia, czesi 
rozegrali przed ustaleniem ostatecznej 
drużyny reprezentacyjnej dodatkowe 
mecze eliminacyjne ' przeprowadzili w 
ustalonym poprzednio zespole pewne 
zmiany. 

Wobec tego na meczu Łódź—Brno 
odbędą się walk' następujących par: 
waga musza: Pawlak (Ł) — Bezd'ek 
(Brno), w. kogucia: Leszczyński (Ł)— 
Nawratil (B). w. piórkowa: Woźnia-
kiewicz (Ł)—Zelinka (B), w. lekka: 
Banasiak (Ł)—Kos'na (B). w. półśred-
n'a: Garnczarek (Ł)—Dudik (B). w. 
średnia: Chmielewski (Ł) — Skrivanek 
(B), w. półciężka: Zieliński lub Kempa 
(Ł)—Ostrużn'ak (B) ' waga ciężka: 
Krenc (ŁV-Ambroż (B). 

Na sędziego ringowego meczu Ł O . 
Z.B. zaproponował czechom jednego z 
międzynarodowych sędziów polskich. 

Międzyklubowe zawody 
bokserskie K. P. Zjednoczone. 

23.00—23 50: Muzyka taneczna. 
23.50—2400: Przemówienie Nacz. Dyr. P. R 

p. Zygmunta Chamca. | 
24.00—24,10: Bicie zegara, hejnał z wie ty Mar-

jsekiei w Krakowie ora* muzyka polska t 
płyt gramofonowych. 

124 10—2.00: Audycja kabaretowa z Warszawy. ' 

Na młędzyklubowych zawodach KP 
Zjednoczone, które odbyły s'ę w czwar 
tek wieczorem, w w. muszej: Krzy-
włński II (ŁKS) pokonał na punkty 
Rundę (IKP) i Brzęczek (Z) Krzywiń-
skiego I (ŁKS). w w. kog. Krum (G) 
zwyciężył na punkty Owczarka (So­
kół), zaś Nikonorow (IKP)—Białystoka 
(BK), w w. lekkiej: RaJnert (Z) pokonał 
na punkty Sobalsklego (ŁKS), w w. 
pólśr. Pankowski (Z) wygrał na punkty 
z Ostrowskim (G) i w w. średniej: Stahl 
I (IKP) przegrał na punkty w walce z 
Seidlem (pol.). Sędziował w ringu p 
Wodzisławski. 

Napad na inkasentkę. 
Złodzieja zatrzymała publiczność. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Dziś przed południem p. Anna Szu-

bówna załnkasowała w Banku Polskim 
przy ul. Bielańskiej większą sumę pie­
niędzy dla firmy, w której pracuje. — 
W czasie oczekiwania na swą kolejkę 
zauważyła ona jakiegoś osobnika, który 
uporczywie się jej przypatruje. 

P . Szmbówna zainkasowała 15.000 
złotych, włożyła je do teczki i wyszła 
na ulicę. Gdy znalazał się w tłumie prze­
chodniów, nieznajomy z banku popchnął 
ją silnie, wyrwał teczkę z pieniędzmi i 
rzucił się do ucieczki. 

Na wszczęty przez napadniętą alarm 
rzucono się w pogoń za opryszkiem, któ­
rego wkrótce ujęto. Napastnikiem oka­
zał się 24-letni Jan Różański. 

Teczkę z pieniędzmi zwrócono właś­
cicielce. 

Soi posado. 
Biuro Pośredni :twa Pracy przy 

Związku Zawodowym Wychowawców 
Prywatnych. Zakładów Opiekuńczych ' 
Przedszkoli zawiadamia, że dysponuje 
wolnem* posadami w zakładach opie­
kuńczych i w domach prywatnych. 
Zgłoszenia w poniedziałki • czwartk' od 
3—5 po pol. w lokalu Związku, Północ­
na 39. 
ZARZĄD STOWARZYSZENIA KOMIWOJAŻE­

RÓW Ł. O. H. P . 
urządza w tym roku dla swoich członków. Ich 
rodzin i wnrowadzonych sroścl 
TANECZNY SYLWESTROWY WIECZOREK, 

połączony z koncertem i recytacją. 
W części koncertowej blora łaskawy udziat 

panie: Dymantowa, Helferówna, Rozencwajżan-
ka 1 Sieradzka. 

Biorąc pod uwagę obecny czas krytyczny. 
Zarząd daje swoim członkom możność mileco 
spędzenia wieczoru Sy lwes trowego , nie pobie­
rając żadnej opłaty za wejście . 

DANCINO - BAR „ADRJA". 
Wielka niespodzianka czeka nas w nos syl­

westrową. 
W sercu miasta tu i obok Grand Hotelu i 

i Ziemiańskie! powstałe nowa placówka rozryw-
l kowa. powstaje dancing; bar ..Adrlla". 

Sensacja 1 gwoździem sezonu będzie efektow­
ny coctail bar. w którym każdy według swych 
upodobań będzie miał możność snedzić czas na 
wygodnym wysokim stołku barowym przy 
szklance whisky sodt . 

D w u f e n i e c ? 
Romans LEO BELPIONYA 
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— No, jakże pani się ma? 
— Zupełnie dobrze, doktorze — od­

parła smętnie-
— Słyszałem, że pani Jesś krewną 

tego szaleńca, co to poleciał niepotrze­
bnie na wirch. Och, młodość idzie to 
na złamanie karku... Nazywa się to: 
„byle wyżej! — e x c e ł s i o r ! . . — kiwał 
głową z dobroduszną wymówką pod a-
dresem zmarłego- Bardzo... bardzo pa­
ni współczuję... 

Milczała... oczy jej zaszkliły się łza­
mi. 

— W każdym razie ten młodzieniec 
miał śmierć piękną... Runąć z takiej wy­
sokości... i odrazu rozbić sob :e głowę. 
W gruncie rzeczy — gnić w łóżku, po­
woli pasując się ze śmiercią — to nu­
dne.-. 

Uśmiechał się. niepewny, czy nie 
razi jej swemi tezami, miast pocieszyć-

— A jak s'ę ma-., pański pacient? 
— Hm-., nie jest tak dobrze, jak sa­

dziłem wczoraj. Mam naturę optymi­
styczną- ze względu na chorych — do­
daje im nadziei. Więc sam chęt­
nie się łudzę. Zdawało mi się,, że 
ten... Grovc będzie mógł wstać dziś o 
władnych s;iach-.- Pokazało się, że tak 

icst.- Osunął sie przy pierwszym 
wysiłku. Trudno jeszcze powiedzieć, 
w czem tkwi przyczyna... Jeżeli to 
przerwanie nerwu przy kości pacierzo-
wej t o - może biedak już nigdy chodzić 
nie będzie — czucie w nogach ma-, tyl­
ko newne mięśnie nie działają w no­
gach... Ale może ies^cze będzie wszy­
stko dobrze.-, może to tylko wynik szo­

k u - poprostu choroba funkcjonalna-.. 
Wtedy winno uzdrowienie nastąpić— 
czy to przez jakiś wstrząs — czy też 
poprostu przez ustąpienie dep-esj". do­
bre odżywianie i t. d. PoieciJem wy­
nieść go na powietrze — chwalić Boga, 
znowu mamy nogodę... 

Przystąpi? do o tna ' 
— O, widzi pan'!... spoczywa sobie 

tam na leżaku... 
— Gdzie? — nje widzę, 
— Tam... śród drzew... Na prawo-. 

nad ieziorem... 
Zamajaczyła Jej rozciągnięta postać 

ludzka... zmniejszona przez oddalenie-
— Doktorze!... — rzekła nagle -

czy pozwoli mi pan zaopiekować się 
chorym? 

— O, to byłoby bardzo pięknie... 
Niema tu nikogo... Pytałem, czy posia­
da krewnych — ominął to pytanie. Ja 
sam oczywiście mogę tylko dojeżdżać 
tu od czasu do czasu — o He bedę we­
zwany przez pacjenta. Słowem, to bar­
dzo pięknie z pani strony.-. Może opie-

ika pani postawi go rychlej na nogi, niż 
moja... Pięknie! 

— Pragnęłabym uścisnąć mu rece 
— wszakże to są te same ręce. które-
mj... trzymał nad przepaścią przez dlu-

jgie rodziny— tamtog 0... 
N'e ważyła się użyć prawdziwego 

nazwiska — fałszywem nie chciała na­
zwać zmarłego. 

— Niech więc pani pójdzie do mego... 
To bardzo miły człowiek.. Takiej śljcz-
nci osóbce będzie rad z pewnością-

Puściła komplement mimo uszu. 

— Ale, panie doktorze... Ja nie u- ' 
miem mówić po angielsku! — zauważy­
ła naraz żałośnie. 

— Poco?... On mówi doskonale po 
polsku..-

— Jakro?... przecież jest anglikiem. 
— Tak jest-., ale po polsku się na­

uczył.-. 
— Doktorze!.-- czy ten człowiek... 

nazvwa się z pewnością: Grovc?! 
Brakło jej tchu.-. Nadzieja i obawa 

w walce z sobą rzucały na iej twarz 
na przenrany bladość i rumieńce... 

— Tak sam się nazwał dodał le­
karz. 

— Sam?! — chwytała go za ręce... 
Czy napewno sam? 

Rozumał. że ona pragnie się jeszcze 
łudzić. Wzruszył ramionami i odparł 
cicho: 

— Ba! w jego plecaku znalazł się o-
sobisty dowód w iezyku angielskim... 
Byłem przy tem. gdy wczorai gospo­
darz — chcąc dać wiadomość policji o 
wypadku i zameldować chorego — wy­
jął ten dokumeint i zapytał go. czy na­
zywa się Robert Grove?. . Chory kiwał 
głową Potwierdzająco-

— Może by? nieprzytomny? 
— Nie!-., to było w chwili, gdy od­

zyskał przytomność... 
— Ach. doktorze!... może Jednak nie 

był zunełnie przytomny? 
— Zupełnie!-.. Pamiętał nawet, że ie­

go towarzvsz spadł w przepaść-., za­
niósł się płaczem... Z trudem go uspo­
koiłem... 

— Ten plecak- leżał opodal--, na 
skale? Tak mówił góral, który go zna­
lazł... A czy był... drugi dokument? 

— Nie... tamten zapewnie pozostał w 
! przepaści wraz z drug :m plecakiem... i 
z owvm nieszczęśnikiem... 

Nadziea prvsnęła... Opuściła głowę 
— łzy potoczyłv sie po ieł twarzy. 

Doktór ciepłym uściskiem ujął tei 
[ ręce. 
I — No! proszę teraz łezki otrzeć... 

( Główkę podnieść mężnie, pójść tam... 
Odv ma się zanrar być sanitariuszką, 
to pierwszym obowiązkiem jest — po­

siadać pogodny uśmiech na twarzy... 
dla pacjenta. To rodzi nadzieję... 

• • • • 
Szła ku niemu wyprostowana, po­

godna, posłuszna nakazowi lekarza. Ale 
kiedy uirzała jego twarz poprzez osło­
nę z Kstow :a — zatrzymała sję, omal. 
że nie krzyknęła. 

Doktor i gospodarz my IM się. 
To był... Czerskłl 
Poznała go.-. Zalało fą morze rado­

ści- Wszystkie tętna zabiły w niej roz­
koszą życia. 

Jak ma przemówić doń?... Czv ią 
pozna w stanie obecnym?... A może-
nie zechce poznać? 

I znowu radość i lęk wzięły się w 
jej dnszy za bary. •'• 

Chory nie widział Jej... Twarz jego 
była blada... 

Przykryty był kołdrą po szyję... 
Mimo słonecznego dnia widocznie zię­
biły go ciągłe porywy wiatru... 

Szeroko rozwartemj oczyma wpa­
trywał s : ę w niebo, śledząc noście- zlek-
ka pociemniałych obłoczków. Wyraz 
jego twarzy był głęboko smętny — 
świadczył o ciemieniu c'ała i duszy. 

Zapewne myślał o utraconym w ka­
tastrofę przv ; ac : elu„ 

Stanęła przed nim — odczuł iei o-
becność — zwrócił twarz ku niej. Cze­
kała^ Przypatrywał się jej ciekawie... 
w milczeniu. 

Ozwała sie pierwsza... głosem drżą­
cym. n i^pwnvm: 

— Zdaję mi się. ż e - mam przyjem­
ność znać pana. 

Przymrużył oczy, w które słońce 
zatrladało laskrawię — jeszcze wirkli-
wiej przy !rzał się iej twarzy — głową 
kołysał przecząco... 

— Czy pani się nie myli?.-. Nie przy­
pominam sobie-.-

— Pan wszakże nazywa się.. 
Ponieważ urwała, on sam dokoń­

czył. pochvła'ac głowę w ukłonie, peł­
nym *»aHtnVti: 

— Robert Grove-. do usług Pani?.. 
(Ciąg dalszy iutro) 
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Występy Chóru Cygańskiego 
Słynny zespól muzyczny 

Knanefio kompozytora i wykonawcy przebojów 
dancingowych H E N R Y K A R A P A C K I E G O 

A 

Po Sylwestrze o 6-eJ rano za­
praszamy na 

ŻUREK 
w ESPLANADZ1E 

Około 3 milionów złotych 
wyasygnowano na zasiłki 

w styczniu. 
W dnhi 29 b. m. odbyło sle pod prze­

wodnictwem wiceministra apidki spo­
łecznej, p. Kazimierza Rożnowskiego, 
posiedzenie zarządiu głównego Fundu»su 
Bezrobocia, na którem ustalono prelimi­
narz budżetowy F. B. na m. styczeń. 

W szczególności preliminarz ten usta­
la kwotę na zasiłki dla bezrobotnych ro­
botników na m. styczeń w wysokości 
2.917.700 złotych. Przewkkije się, że 
liczba bezrobotnych robotników, upraw­
nionych do pobierania ustawowych za­
siłków z Funduszu Bezrobocia wyniesie 
około 60.000 osób. 

Krwawa tragedja miłosna. 
Sublokator zabił żonę swego przyjaciela i sam się zastrzelił. 

Śmierć przerwała trójkąt małżeńskie 

Kradzież samochodu. 
Łódź się amerykanlzuje. 

Na ulicy Zgierskiej Nr. 24 dokonano 
niezwykłej kradzieży, która stwierdza 
dosadnie, że złodzieje łódzcy specjali­
zują sle i idą z prądem czasu. 

Mianowicie, Jan Malonctk, zamiesz­
kały przy ulicy Zgierskiej Nr. 72, pozo­
stawił na jezdni baz żądnej opieki tak 
sówkę, oznaczoną numerem rejestracyj 
nym Ł.D. 609,oraz numerem bocznym 
(taksówki) 192. Korzystając z okazji ja­
kiś nieujawniony dotychczas osobnik 
wsiadł do samochodu 1 zbiegł. Powiado­
miona o niebywałej kradzieży policja 
wdrożyła energiczne poszukiwania za 
złodziejem. 

Dziś ostatni dzieli 
obiegu 10-złotowych banknotów. 

W dniu dzisiejszym banknoty dzie-
sięciozłotówe są jeszcze przyjmowane 
w obiegu, natomiast już z dniem jutrzej­
szym ustaje obowiązek przyjmowania 
tych banknotów. 

Poczynając od dnia 1 stycznia r. p. 
banknoty te • przyjmowane będą tylko 
przez oddziały Baroku Polskiego i kasy 
skarbowe. (p) 

(gr) Przy ulicy Kaliskiej Nr. 10/12 
przez furtkę wchodzi się do dwuch ofi­
cynek. W prawej oficynie na drugiem 
piętrze zamieszkuje w jednoizbowem 
mieszkaniu 42-letni tkacz firmy B-cia 
Zajbert, Aleksander Wołosz, wraz z żo­
ną 37-letn'ą Marją oraz 10-letnią córecz­
ką. Wczoraj wystrzałem z rewolweru 
usiłował zabić Wołoszową ich były 
sublokator — Józef Kowal, Kowal bez­
pośrednio po zamachu na życie Wolo-
szowej pozbaw'! s'ę sam życia. 

Tragedja wydarzyła się o godzinie 

pierwszej po południu. Wołosz w tym 
czasie był poza domem: w fabryce. 
Lokatorzy domu usłyszeli początkowo 
głośniejszą rozmowę w mieszkaniu Ko­
walów, potem rozległy się już odgłosy 
wyraźnej awantury — wreszcie 

padły trzy strzały. 
Pierwsze dwa — jak ustaliło dochodze­
nie pierwiastkowe — oddał Kowal do 
Wołoszowej, raniąc ją ciężko w pierś. 
Trzecia kulę skierował nieszczęśliwy w 
swe własne serce., Strzał był celny. 

Kowal padl trupem na miejscu. 

Plan robót publicznych 
fesi opracowywany przez minister 

siwo opieki społeczne! 
W związku z przerzuceniem punktu 

ciężkości na froncie walki z bezrobo­
ciem z akcii zasiłkowej na akcję za­
trudniania bezrobotnych, całą Polityką 
w tym zakresie kieruje obecnie mini­
sterstwo opieki społecznej, w którem 
utworzone zostało 

biuro dla spraw zatrudniania 
bezrobotnych. 

Biuro to opracowało szczegółowy 
program robót publicznych, przystoso­
wany do obecnych możliwości finanso­
wych. Program ten przewiduje roboty 
publiczne państwowe, oraz rolnictwa i 
reform rolnych, ponadto zaś roboty pu­
bliczne samorządowe. 

We wrześniu wykonane zostały ró­
żne roboty wodne na ogólną sumę 50 
tysięcy złotych. W październiku i listo­
padzie wydatkowano na roboty publicz 
ne dla zatrudnienia bezrobotnych sume 

541.300 zł., przyczem na roboty wodne 
wydatkowano 14 proc- tej kwoty, na 
kolejowe 15.proc.,'na drogowe 51 proc, 
na regulację placów i ulic 5 proc. oraz 
różne roboty 15 proc-

Na grudzień r- b. asygnowano ogó­
łem kwotę 616.650 zł., z czego na robo­
ty wodne przypada 32 proc . na koleje 
żelazne 5 proc-, na drogi bite 40.5 proc, 
na regulację placów i ulic 3,5 proc., na 
robotny w parkach 1,5 proc, na ogro­
dy" działkowe 0,5 proc, na roboty dla 
celów sportowych 2.5 proc. na zatrud­
nienie pracowników umysłowych 2,5 
proc-, oraz na różne roboty 12 proc. 

Sumy asygnowane przez minister­
stwo opieki społecznej użyte były wy­
łącznie na koszty robocizny, wszystkje 
inne wydatki zaś pokrywały bądź sa­
morządy, bądź wymienione minister­
stwa*^. •< • (JtJM . .—• , , . » . . • 

Ta tragedja ma podłoże mocno 
łódzkie — jest poniekąd skutkiem na­
szych stosunków mieszkaniowych. Ko­
wal — był przez kilka lat sublokatorem 
Wołoszów. Nie należy zapominać, że 
Wołoszowie mieszkali w jednej jedynie 
izbie. Wołosz — jak wspominaliśmy — 
był tkaczem: pracował poza domem-
Kowal — z zawodu krawiec — praco­
wał w domu. Wołoszową — kobieta 
przystojna ' raczej młoda — była ciągle 
na oku Kowala: nietylko w dzień, ale 
i w nocy. 

Kowal zakochał się w Wołoszowej. 
Stosunki zaostrzyły się do tego stop­

nia, że Wołosz począł gwałtować, by 
s'ę sublokator wyprowadził. Po wielu 
hałasach — Kowal przed kilku miesią­
cami wyprowadź 1! się — do siebie na 
w'eś pod Pabjanice. 

Ludzie z sąsiedztwa twierdzą, że 
widywał' Kowala u Wołoszów jeszcze 
potem od czasu do czasu. Przychodził 
do Wołoszowej i 
namawia! ją, by opuściła męża i dziecko, 
by wreszcie dziecko wzięło ze sobą i 
by zamieszkała z mm na wsi. Wołoszo­
wą nie chciała się zgodzić, chociażby 
ze względu na dziecko. A zresztą i spo­
kój męża był jej drogi. 

Wreszcie wczoraj Kowal przybył z 
żądaniem kategorycznem: 

musi z nim pójść. 
Wołoszową lękała się gościa. Czuła 

śmiertelną rezygnację w jego tonie. Po­
słała dziecko po ojca do fabryki: niech 
przyjdzie i zrobi porządek. Wołosz 
przybył zapóźno. 

Zwłok' Kowala przewieziono do pro­
sektorium. Wołoszową walczy ze śmier­
cią w szpitalu im. Prezydenta Mościc­
kiego. (g).JiS; 

DZIŚ NAJWESELSZY SYLWESTER W „SCALI" 
Śródmiejską, 15. Moc atrakcji i niespodziąnekl Bez karoty! 10-3 

Nowa serja awantur. 

Wiceprez. Wieliński objął urzędowanie 
ale otrzymał zawiadomienie, że niema dla niego roboty w ma­
gistracie.—Co w tej sprawie postanawia dekret o samorządzie. 
Kio przetnie fen węzeł gordyjski . 

(i) Bezpośrednio przed świętami 
Bożego Narodzenia donieśliśmy, iż mi­
nisterstwo uchyliło decyzję magistratu 
i rady miejskiej w sprawie pozbawienia 
dr. Wielińskiego mandatu członka rady 
i wiceprezydenta miasta. O powyższej 
decyzji powiadomiony został zarówno 
magistrat jak i wiceprez. dr. Wieliński. 

W związku z tem onegdaj rano 
wiceprez. dr. Wieliński zjawił się po 

7-mieslęczne] nieobecności w magi­
stracie, 

wezwał do siebie dyrektora zarządu 
miejskiego p. Kalinowskiego i oświad­

czył mu, że obejmuje urzędowanie. Wi­
ceprez. Wieliński złożył również meldu­
nek na piśmie o objęciu urzędowania 
prezydentowi Ziemięckiemu. 

W odpowiedzi prezydjum magistratu 
przesłało dr. Wielińskiemu do gabinetu 
oświadczenie, że 
wiceprez. Wieliński będzie zapraszany 

na posiedzenia magistratu, 
jednak żadnych innych obowiązków 
urzędowych pełnić nie będzie, albowiem 
magistrat w dniu 3 grudnia uchwalił no­
wy regulamin podziału czynności człon 
ków 'magistratu. W. myśl tego reguła-

Zamordował szwagra w obronie ojca. 
Krwawa zbrodnia przy ul. Przędzalnianej. 

Dom przy ul. Przędzalnianej.85 był 
wczoraj wieczorem terenem krwawej 
zbrodni. W domu tym od szeregu lat 
zamieszkuje rodzina niejakich Dębow-
skich. 

Przed kilku laty jedna z córek Dę-
bowsklch wyszła zamąż za 26-letniego 
Bronisława Rybaka, z którym jednak 
po pewnym czasie rozeszła się. Ryba-
kowa powróciła do rodziny i tu ponow­
nie zamieszkała. 

W dniu jutrzejszym odbyć się miał 
ślub brata Rybakowej 20-letniegp Kon­
stantego Dębowskiego. W związku z 
tem rodzice zażądali od Rybakowej. 
aby przeniosła się do męża. Rybakpwa 
zgodziła się. 

Kiedy mąż jej przybył do mieszkania 
teściów, powstała nagle kłótnia. W wy­
niku.ożywionej wymiany zdań, Rybak 
w pewnej chwili uderzył Dębowskiego 
w głowę. Zareagował na to syn Kon­
stanty oraz jego przyjaciel 23-letni Wac 
ław Pawłowski, który w tym czasie 
przypadkowo znalazł się w mieszkaniu. 

Obaj Wywlekli Rybaka na korytarz 
i w klatce schodowej jeden z młodzień­
ców doby! noża. Rybak zosta! dostow 
nie zmasakrowany. 

Wezwany lekarz pogotowia stwier­
dzi! już tylko zgon. Policja zaareszto­
wała obydwu zabójców, którzy osadze­
ni zostali w więzieniu do dyspozycji 
władz sądowych. 

minu jeden z wiceprezydentów ma peł­
nić wszystkie obowiązki członka ma­
gistratu, a drugi 
uczestniczyć tylko w posiedzeniach 

Dr. Wieliński zakomunikował wobec 
powyższego, że dekret o samorządzie 
miejskim postanawia, iż wszyscy'człon­
kowie magistratu muszą pełnić funkcje 
w samorządzie i nie przewiduje takich 
członków magistratu, którzy biorą tyl­
ko udział w posiedzeniach. Poza tem 
dekret przewiduje, że wysokość wyna­
grodzenia członków magistratu musi 
być uchwalona bezpośrednio po wybo­
rze członka magistratu. Ponieważ rada 
miejska w roku 1927 uchwaliła uposaże­
nie dla wszystkich członków, 
obecna decyzja magistratu sprzeciwia 
się postanowieniom dekretu i dr. Wie­

liński zaskarży tę decyzję do władz 
nadzorczych. 

W ten sposób odbyło się reaktywo­
wanie dr. Wielińskiego w prawach 
członka magistratu. Rozpoczęło się 
znów od zgrzytów i od skargi do władz 
nadzorczych, albowiem już wczoraj 
skarga ta została przez wiceprez. Wie­
lińskiego wniesiona do urzędu woje­
wódzkiego. 

Illllllli! 

Dijzurii oniek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: .M. Dan-

cerowej (Zgierska 57), w . Groszkowskicgo (11-go 
Listopada 15),. Sukc. S Gorfcina (Piłsudskiego 
Nr. 54). S. Bartoszewsk ego (Piotrkowska 164), 
R. Rembiclińskicgo (Andrzeja 2S), A- Szymań­
skiego (Przędzalniami 75). 
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Po długich i ciężkich cierpien/iach 
zmarł p r z e ż y w s z y lat 74, nasz najuko­
chańszy m;\V, ojciec, teść i dziadek 

I. P. LEON MBEMSKl 
długoletni prokurent firmy „Spędom" Zfe-
dnoczone Eksped. Domy Handl. Sp* Akc. 

Wyprowadzanie drogich nami zwłok 
nastąpi jutro w niedzielę, dn. 1-Jto stycznia 
1933 r., o godz. l 2 - e | w poł. z domu przed-
pognzebow of;o, o ozem zawiadamia po-
zoatała w nieutulonym Ładu 

RODZINA. 
Ufprasoaa s(e o nleskładaaKie kondolenoji . 

Dnia 29 grudnia 1932 r. zmarł po ciężkiej chorobie długoletni prokurent i kierownik oddziałów firmy naszej 
w Granicy. Kaliszu 1 Łodzi 

L E O N L A B E N 8 K I 
W Zmarłym straciliśmy nietylko dzielnego i oddanego współpracownika, ale 1 najszczerszego przyjaciela, 
którego zachowamy zawsze w wdzięcznej pamięci. 

H . R e i c h e r & C o . i 1 

KOIYKA /HUKA 
T E A T R M I E J S K I 

Dzie, w wieczór Sylwestrowy, o godzinie 
8.30 wlecz, wystąpi raz jeden (i to bezwzględna 
ostatni) niezrównana Marja Modzelewska w 
atrakcyjnym „Jim i Jiłlu'', 

W niedzielę o godzinie 4-ej p o poł , raz jesz-
oze jeden kreować będzae St- Wysocka swą ka­
pitalną rolę w przebojowej „Madcmoiselle" 

W niedzielę i w poniedziałek wieczorem, 
stanowiąca w dalszym ciągu niesłabnącą atrak­
cję, potężna sztuka S. Tretjakowa .JCrzyczcie 
Chmy". 

W próbach pod reżyserią H. Szlelyńskiego 
sztuka głośnej autorki „Luizl w hotelu" Vłclu 
Baum „Plac Paryski 13". 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś i dni następnych arcywesoła komedja 

H . Malina „Medor", która jak lo zgóry można 
było przewidzieć grana jest stale przy kom­
pletach. 

W niedzielę o godzinie 5-ej po poł. po raz 
ostatni „Szczęście od jutra". 

WESOŁEK SYLWESTROWY W T E A T R A C H 
MIEJSKICH. 

Najtanie), a zarazem najmilej spędzi s ię noc 
Sylwestrową w Teatrze Miejskim na tradycyj­
nym Wesołku (2 przedstawienia: o godz. 12-ej 
215) . Najważniejszą atrakcją tej świetnie zapo­
wiadającej się rewH tańca, śpiewu i humoru bę­
dą występy Marji Modzelewskiej w własnym re­
pertuarze. 

Teatr Kameralny wystąpi o godzinie 12-ej 
w nocy i wesołą komedja H. Malina „Medor 1'. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 4.15 po poł. (po cenach od 

40 groszy do 1 zł.) tr o godz. 8.15 wiecz cieka­
w y melodramat p. t. „Niewinnie skazany' 1 . R s -
zyser(a J. PiU&nskiego. 

Bilety w kasie teatru od godziny 10-ej rano 
bez przerwy. 

WESOŁEK SYLWESTROWY W TEATRZE 
POPULARNYM. 

Dttt o godzłnla 12-ej i 2-ej w n o c y Artyści 
Teatru Popularnego zaTcprezentują barwne 1 
tradycyjne w d o w i s k o sylwestrowe p. t. „Musi 
być lepiej". Kto chce najtaniej i najweeelej spę­
dzić noc Sylwestrowa, n iech spieszy nabyć b i ­
lety biuro „Orbis", Piotrkowska 65 oraz kasa 
teatru — czynna od godz. 10 rano bez przerwy. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

Dziś o godzinie 8.15 wieczorem i w niedz-.*-
lę o godzinie 4.15 po poł. i o 8.15 wiecz po­
wtórzenie arcywesołego wodewilu p, t. „Ula­
ni! Ułan';!" 

SYLWESTER W T E A T R Z E POPULARNYM 
W SALI GEYERA. 

Artyści Teatru Popularnego urządzają tra­
dycyjnego wesołka p. t. „Najweselej na Gór­
niaku" z udaiał-wn ca łego zespołu oraz zapro­
szonych gości. Początek o godzinie 12 w nocy. 

Ceny od 50 groszy. 

TEATR „J A R " . 
Dziś w dalszym ciągu zdobywająca coratz 

większo powodzenie rcwja humoru p. t. „Ser­
wus l Karniuwałok!" w które) zasłużone oklaski 
zbierają) Bohusz 6 wna, Kaczorowski, Gronowski 
i TerUukowiicz.. Dziś dwa przedstawienia o go­
dzinie 8 'ł 10 wieczorem. 

W e s o ł e k Sylwestrowy w Teatrze „Jar' 4 . 
W sobotę, dnia 31 b.m. o godzinie 12-ej 

2-ej w nocy teatr rewii „Jar" urządza tradycyj­
nego wesołka p t. „Gwi»*dżemy na kryzy*" z 
zupełną zmianą programu i zespołu. Zabawo, 
humor, piusenki, tańce 1 arcyweoołe skecze — 
oto czem będzie „Jar" te) nocy witał nadcho-
deący Nowy Rok. 

„SYLWESTER W LUTNI". 
Dorooznvm zwyczajem towarzystwo śpiewa­

cze „Lutnia" w lokaju Tow. Krajoznawczego, 
Al Kościuszki Nr. 17, urządza dla członków i 
zaproszonych g o ś o Zalba/wę Sylwestrową.. Po­
czątek o godzinie 22. 

NAJWESELEJ w „TlyOLI". 
Na+sympatyasniej, jak c o _ roku spotkamy 

Nowy Rok na Sylwestrze tivolijskłm. 
Atrakcyjny program chóru cygańskiego pod 

batutą p. ś t . Wrońskiego, który zdobył sobie 
sympatję łodzian, oraz występ przebojowe) or­
kiestry dancingowej H. Raipackiego oraz szereg 
n.iesspodzianek wypełni noc huczne) i beztro­
skiej zabawy oz do białego dnia. 

Po Sylwestrze w „Tivoll" spotkamy się 
wszyscy na tradycyjnym żurku w „Esplonadzie". 

Teatr „ARARAT", Ale)a I-*o Maja % 
Kier. art. Broderson. 

D n i powtórzenie premiery 

„AN OKS FAR A GR0SZN" 
Ju t ro 3 przedstawienia. Początek o 8-ei, 10-e) 

i o 12-ej w nocy. 
Weso łe przedstawienie Sylwestrowe p n. 

A Z L A C H N Z O T Z A J N G E Ł A C H T . 
Bilety do nabycia w kasie teatru od 6-e). 

30-1 

W dniu 29 grudnia 1932 r. zmarł po ciężkiej chorobie nasz długoletni prokurent 

L E O N L A B E N S K I 
Swoją niezwykła obowiązkowością i sumiennością Zmarły Zaskarbił sobie naszą wdzięczność i głębokie 
uznanie 

„ S p ę d o m " 
ZJEDNOCZONE EKSPEDYCYJNE DOMY HANDLOWE S. A. i 

Ulgi podatkowe dla kinoteatrów. 
Znaczne obniżenie stawek podatku widowiskowego. — Magistrat 

traci na tem około 400 tys ięcy złotych. 
II ud zet Łodzi będzie ponownie zrewidowany 

(i) W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie prezydjum magistratu, na 
którem omówiono jedną tylko sprawę, 
wiążącą się ściśle z preliminarzem bud­
żetowym na rok 1933/34, który został 
ostatnio uchwalony przez magistrat. 
Preliminarz ten przygotowany był już 
do druku, aby przesłać go najśpieszniej 
do rady miejskiej, gdy naraz zaszła 
konieczność dokonania w nim poważ­
nej zmiany, wskutek rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej, któ/c 
wchodzi- w życie z dniem 1 kwietnia 
1933. 

Otóż według tego rozporządzenia, 
zmienione mają być zasadniczo stawki 
podatku widowiskowego, pobierane 
przez miasto, a raczej specjalnie stawki 
pobierane od biletów, sprzedawanych 
w teatrach świetlnych. Pozycja ta w 
budżecie Łodzi była dość wysoka, a 
ponieważ wiadomo, iż dochody naszego 
miasta opierają się niemal wyłącznie 
na wpływach podatkowych, jest rzecze 
zrozumiałą, że zmiana ta ma poważne 
znaczenie dla budżetu. 

Zmiana stawek nastąpi wskutek skarg 
ze strony właścicieli kinoteatrów, któ­
rzy zupełnie słusznie wskazywali, iż 

zbyt wysokie stawki podatkowe unie­
możliwiają z jednej strony prowadzenie 
przedsiębiorstw, a z drugiej utrudniają 
szerokim rzeszom publiczności korzy­
stanie z tej rozrywki, wskutek wyso­
kiej ceny biletów wejścia. Właściciele 
kinoteatrów prowadzili bardzo długo 
energiczną akcję w tym kierunku, aż 
wreszcie zdołali uzyskać pewne jilgi. 

Ilość kategorji filmów zmniejszona zo­
staje z 5 do 3 — artystycznych, roz­
rywkowych 1 kształcących. Następnie 
rozporządzenie ustaliło podział miast 
na trzy kategorje: do pierwszej należy 
Warszawa, w które] maksymalna staw­
ka podatkowa wynosi 40 proc, do dru­
giej należą miasta, które posiadają po­
nad 100.000 mieszkańców, a więc 1 Łódź, 
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Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej gdzie najwyższa stawka wynosi 35. 
obniża maksymalną stawkę podatku proc. ceny biletu I trzecia grupa miast kinowego z 50 na 35 procent, a tem sa 
mem, w odpowiednim stosunku, obni­
żone zostają dalsze stawki. 

Wskutek powyższego wyłoniła się 

Botrzeba zmiany klasyfikacji filmów, 
lotychczas praktykowało się, że obra­

zy, które miały być wyświetlane w 
Polsce, kierowane były do wydziału 
filmowego w ministerstwie spraw we­
wnętrznych i, w zależności od ich war­
tości artystycznej, obraz był zaliczany 
do jednej z 5 kategorji, odpowiadających 
pięciu różnym stawkom podatkowym. 
Największa stawka pobierana była od 
filmów rozrywkowych, pozbawionych 
wartości artystycznej, najmniejszą — od 
filmów naukowych. 

Obecnie, wskutek obniżenia stawek 

Służąca ukradła dziecko 
by szantażować niem swego b. kochanka. 

We wrześniu r. b. zginęło pp. Mer-
kerom czteromiesięczne niemowlę. 
Ukradła je służąca, przyjęta w przed­
dzień do pracy. P. Merker nie znal na­
wet nazwiska służącej, która wyszła 
po paszport, jak mówiła, zabrała dzie­
cko i przepadła Jak kamień w wodę. 

To porwanie dziecka — afera a la 
Llndbergh — miało tym razem zupeł­
nie inne — zgoła sensacyjne podłoże. 

Poszukiwania nolicji doprowadziły 
do ujęcia wreszcie złodziejki — Ireny 
Hibszówny — prostytutki, która — Jak 
sama zeznała — tylko po to zgłosiła się 
na służbę do Merkerów, by ukraść >m 
dziecko i by niem szantażować gospo­
darza z pod Żychlina, z którym niegdyś 
żyła przez dłuższy czas. 

Hibszówna błąkała się z dzieckiem 
przez kilka dni. Wyjechała najpierw do 
Strykowa, potem do Kutna do krew­
nych, a gdy krewni dowiedzieli się, że 
policja poszukuje złodziejki dziecka ' sa­
mego niemowlęcia l gdy zamknęli ją na 
klucz w swem mieszkaniu — Hibszów­
na w ostatniej chwili uciekła przez okno, 
zostawiając 'm dziecko. 

Dziecko po czterech dniach zostało 
dostarczone rodzicom. 

mniejszych, w których najwyższa staw­
ka wynosić będzie 25 proc 

Według obliczeń wydziału podatko-
kowego magistratu m. Łodzi, na zmniej­
szeniu stawek podatkowych i zmianie 
kategorji filmów 

miasto traci około 400.000 złotych 
rocznie. 

Na mocy tego samego rozporządze­
nia obniżone zostały również stawki 
podatku komunalnego od ładunków ko­
lejowych. Według obliczeń wydziału 
podatkowego, na tej pozycji magistrat 
straci około 250.000 złotych rocznie. 

W ten sposób, nim preliminarz bud­
żetowy wszedł pod obrady rady miej­
skiej już wyłoniła się konieczność zre­
dukowania go o 650.000 złotych. Spra­
wą tą zajmie się magistrat po Nowym 
Roku. 

Za Hibszówna wszczęto dalszy po 
ścig. który, gdyby nie przypadek, nie 
doprowadziłby rychło do ujęcia tej nie 
samowUej złodziejki. 

Oto ta osoba, nosząca słusznie naz­
wisko Hibsz (hiibsch" — znaczy po nie­
miecku piękna) potrafiła, uciekając 
przed policją, która następowała jej na 
pięty — tak mocno otumanić jakiegoś 
ojca rodziny w Płocku, że ten porzucił 
lary • penaty ' zabrał się z urocza na­
szą łodzianka do Ł°dzl. Tutaj został 
przez nią doszczętnie okradziony z go­
tówki a gdv poszedł l zameldował o 
tem policji — Hibszówna została ujęta 
i zidentyfikowana Jako złodziejka dzie-

Ńa ławie oskarżonych — która gas> 
nawet najpiękniejszą urodę — Hibszów­
na jeszcze ciągle była ładna. Ciemno­
włosa, niebieskooka, buzia okrągła • mi­
ła — jak u niewiniątka. Tłumaczyła s'ę 
jak mogła. Podawała, że dziecko pielęg­
nowała gorliwie: że mu się żadna krzyw 
da nie stała. 

Sąd skazał ją na 6 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem wykonania kary. 

(g). 

Pełne uruchomienie 
fabryki Scheiblera I Grohmana. 

Projektowane początkowo urucho­
mienie drugiej zmiany robotników przę­
dzalni Scheiblera i Grohmana w liczbie 
700 osób po świętach, n'e nastąpiło. 
Przeprowadzone to będzie dopiero z 
dniem 2 stycznia 1933 r. Cala fabryka 
zostan'e uruchomiona w dniu 7 stycznia 
1 podejmie pracę przez pełne 6 dni w 
tygodniu. Obecnie dobiegają końca pra­
ce nad programem produkcji dla po­
trzeb sezonu wiosenno-letniego. Jedno­
cześnie zakończona została reorgani­
zacja biura sprzedaży, przyczem zajdą 
poważne zm'any w dotychczasowym 
systemie sprzedaży przez powierzenie 
przedstawicielstw kilku wielkim hurtow­
nikom łódzkim. 

L U N A 
Pecz, o godc, 12-e) w poł. 

I I „WIKTOR "A i JEJ HUZAR" 
w r o l i g l . I W A N P E T R O W I C Z . l o - 2 

GDZIE PAN SPĘDZI SYLWESTRA T 
Najmilej, najtaniej i najweselej będzie tylko 

na „Sylwestrze" w Filharmonii, gJzwe „Uzdro­
wisko" przygotowuje szereg miłych niespodzia­
nek i cennych fantów. 

Ruleta tańca, boks meksykański, a nsde-
wszystko lam bufet i pierwszorzędny zespół or­
kiestry Lewaka, który przygrywać będzie do 
tańca na znwanę z 10 oddziałem Ł.S-0 . przy­
czynią się niewątpliwie do wytworzenia beztro­
skiego nasroju i szampańskiego humoru. 

A zatem juz dzi* wieczorem cała Łódi 
spotka się w Filharmonii na balu pod hasłem 
„Wszystko dla Uzdrowiska*', aby Już o północy 
wychylić tradycyjny kielich na pomyślność No­
wego Roku. 

I 
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Gdybym zdobył wielką fortunę... 
Co uczyniliby wielcy uczeni, gdyby nagle zdobyli miliony.—Prof. Einstein 
nie wierzy w potęgę złota.-Prof. Tandler chciałby przebudować świat. 

Warto o tem pomyśleć w obliczu Nowego Roku. 
(r) Któż z nas nie marzy? o bogac­

twie, o miLonach o finansowej potędze? 
Zdaie s*ę. że takiego człowieka nie 
znalazłoby się na świecie- Jedni pragną 
fortuny ze względów idealistycznych, 
by uszczęśliwić ludzkość, daleko wię­
cej iednak jest takich, którzy zapatruią 
się na tę sPrawę bardziej egoistycznie i 
myślą w tych wypadkach tylko o tej 
wygodzie, przyjemności i możliwości 
użycia, jakie dają człowiekowi pienią­
dze. 

Niestety, sny o fortunie. n'e ziszcza­
ją się niemal nigdy. A jednak, czy za­
stanawiał się kto nad tem. 

co zrobiłby, gd*''w nagle zdobył 
miljony? 

Czy w swych marzeniach ludzie posu­
wają się tak daleko, by układać plany 
zużytkowania pieniędzy, do których tak 
bardzo tęsknią? 

Gdy kończy sję rok stary i rozpo­
czyna nowy. ludzie składaią sobie wza­
jemnie życzenia. Życzą sobie, aby no­
wy rok przyniósł im wiele szczęścia, 
wiele dobrego i oczywiście, czego nie 
dopowiadają być może głośno, wiele 
pieniędzy- I z tych względów przed 
kilku dniami zorganizowano bardzo in­
teresującą ankietę wśród uczonych, pi­
sarzy, socjologów działaczy politycz­
nych, czy, życząc sobie wzajemnie wie­
le dobrego, zastanowili się kiedyś nad 
tem, 

co uczynl|'bv, gdyby nagle uzyskał] 
milionową fortunę. 

Między nnymi udzielił odpowiedzi 
również prof. Albert Einstein, jeden z 
najmądrzejszych ludzi naszych czasów-

— Jestem głęboko przekonany — 
mówi wielki uczony — że żadne bo­
gactwa nie mogą uszczęśliwić ludzko­
ści, nawet gdyby znalazły się w rę­
kach ludzi światłych i szczerych idea­
listów. Czy można sobie wyobrazić 
Mojżesza lub Chrystusa, siedzących na 
worach złota? Nie wiem. co uczynił­
bym z bogactwem, albowiem nie prag­
nę po absolutnie. 

Zgoła maczci ustosunkował się do 
tego pytania cfośny pisarz, laureat No­
bla. T°masz Mann. 

— Nie wyrzekłbym się miljonów-
Przypuszczam, żc przy ich pomocy 
mógłbvm zdziałać wiele dobrego. 0 -
czywiście nie zużytkowałbym ich na 

stałby się natomiast słynny p r O f e s o r wet uwagi na to, że grozi to przeludme-1 Nie wiem jak kogo. 
Steinach, gdyby nagle dostaf milionową n«em na zicnU... . Jszosc tych odpowiedzi 
fortunę I Synny lotnik Molhson. który twier-J Brzmi w nich jakaś 

jak kogo, ale mnie więk 
nie przekonała, 
fałszywa nutka. 

Wydałbym cały majątek na naj- dzi. że wszelkie środki komunikacji, po- Czyżby istotnie myśleli wszyscy tylko 
bardziej ryzykowno eksperj, menty z za samolotem, są już przestarzałe, o-
dzłedziny odmładzania ludzi. Pokrył- świadczył wręcz: 
bym całą kulę ziemską swoimi instytu-i — Gdybym zdobył miljony. skupi|-
tąm», 'aborat°rjami. Dziś tylW Jednost- bym wszystkie koleje żelazne, wszyst-
ki poddają się operacji odmładzającej, kie fabryki samochodów. Zmiótłbym z 
Ja pragnąłbym, aby uczyniły to tyslą- powierzechni ziemi te nędzne zabawki 
ce, dziesiątki, setki tysięcy łudzi- Lu- komunikacyjne i zrealizowałbym pro-
dzie przestaliby umierać. Żyliby bar- iekt wyłącznej komunikacji pow>etrz-
dzo, bardzo długo. Nie zwracałbym na- nej. 

o dobru ludzkości — nikt o sobie sa­
mym- Jesteśmy wszak wszyscy ludź­
mi a człowiek z natury rzeczy nie iest 
takim altruistą, by myśleć tylko o in­
nych, nigdy o sobie-

A wy. kochani Czytelnicy? Co uczy­
nilibyście, gdyby nowy rok przyniósł 
wam fortunę Rockefellera? 

Scyzoryk zdradził szpiega. 
Nowe, sensacyjne szczegóły znanej afery pułkownika Redlą. 

Szef wywiadu austriackiego o swoim zaufanym pomocniku. 
Na zebraniu oficerskiem w Budapesz-, szło, żeby ten elegancki, dystyngowany 

cie przed kilku dniami były feldmarsza 
łek austriacki August Urbański w od­
czycie o szpiegostwie przedwojennem 
podał sensacyjne szczegóły słynnej afe­
ry szpiegowskiej pułkownika Redlą. 
Wiele sie już rozpisywano o tym głoś­
nym szpiegu, który był na żołdzie car­
skiej Rosji i zdradził plan mobilizacji 
austro-węglersklei. Zdaje się jednak, że 
po raz pierwszy dowiadujemy się ści­
słej wersji z ust feldmarszałka Urbań­
skiego, który kierował służbą wywia­
dowczą STARCI Austrji. 

Najpewniejszym zdawało się współ-

oflcer, cieszący się pełnem zaufaniem 
najwyższych władz, mógł „pracować" 
na dwie strony. Kto jak kto. lecz nigdy 
Redel — szczery patrjota austrjacki. 

Tak sądzili wszyscy, a przedewszy­
stkiem szef pułkownika Redlą, Urbań­
ski. 

Tymczasem zdarzenia przybrały nie­
oczekiwany obrót i marny scyzoryk kie­
szonkowy stał sie przyczyną zdemasko­
wania człowieka „o dwuch twarzach". 

Oto. jak się rzeczy miały: 
Wiosną 1913 r. naczelnik biura pocz­

towego w Wiedniu doniósł policji, że 
pracownikiem wywiadu austriackiego | co pewien czas Jakiś elegancki pan od­
był pułkownik Redel. Urbański odnosił blera na poste restante grube paczki pa­
sie do Redlą z szacunkiem i całkowitem plerów, nadchodzące z zagranicy. Od-
zaufnniem. Nikomu przez myśl nłe prze- 1 biera i szvhko znika. Wydaje się, że 

Żona kom. bunaczarskiego 
jest najpiękniejszą kob ie tą 

w Rosj i sowieckie j . 
— Wielkie przyjęcie u sir Johna Si­

mona. Nastrój niezwykle uroczysty. Ram 
say Macdonald, trzymając swą córkę 
pod rękę, rozmawia z kilku przystojne-
mi damami, olaczającemi go półkolem. 
Wśród gości przeważają ministrowie, 

paliatywy.. na cele filantropijne,Ale hę- G I F K F E ^ 
dąc przekonanym, że największym 
wrog !em ludzkości jest wybujały nacjo­
nalizm, olbrzymie mury. któremi odgra­
dza s!'c iedno państwo od drugiego, nie 
zawahałbym się przeznaczyć na ;więk-
szej milionowej fortuny na to. aby te 
I-arjery między narodami nareszcie pa­
dły. 

Bardzo INTERESUJĄCA, utopję rozwinął 
natonrast znany fiziolog. uczony, profe­
sor JtiHwsz Tar.dler: 

— Przypuszczam, że z obecnem po 

cert dobiega już końca 
Przy mnie rozlega się rozmowa w ję­

zyku rosyjskim. To komisarz Łunaczar-
ski odpowiada na pytania zagranicz­
nych posłów i polityków. Delegacja so­
wiecka, składająca się z panów Lango-
woja, Umańskiego, Szewcowa i Steina, 
zajęta jest ogromnie pewną elegancką 
damą w białej, wieczorowej sukni. U-
mański z gracją przewiesił sobie przez 
ramię narzutkę pięknej damy. Poznaję 
Natalję Aleksandrównę i witam ją poca­
łunkiem w rękę. Natalja Aleksandrow-

ko!enicm n?c nie można zdziałać, nawet ' ńTX!Z« 1 

przy POMOCY bajońskiej fortuny, .fes 1 £ B K j ^ T ^ ^ T ^ 
sławną śmierć. Ale rzuciłbym całą tam jako pierwsza „grandę dame" Mał 
er „ne na wychowanie nowego poko- ŹONET j e j był, jak wiadomo, p ™ e 2 dłuż­
enia, które dOptero nadchodrt. by p r z y ; S 2 y czas korni a r z e m o i w i a t y obecnie 

jego pomocy zmienić ustroi św'ata. • - J—łl 
Zrk"rrtłbym wyspę, która zaludnił­

bym dziećmi. Płac1łbym< rodzicom ol­
brzymie sumy. by pozwoliły mi wycho­
wać swe dzieci tak. Jak la to s°b'e wy-
i ;>.am. A #wyobrażam s°b1e Idealne 
pekcie dziecięce. Idealne szkoły, ideal­
ne akademie, w których pracowaliby 
idealni pedagodzy, sprowadzeni ze 

pzyc.rklch krańców świata. A po upły­
wie kilku dziesiątków lat. nowe kadry, 
wychowane na tej wyspie, idealni leka­
rze, inżynierowie, nauczyciele i t. d. wy 
r szvfyby w świat, by burzyć złą prze 

zaś obok Litwinowa jest drugim delega 
tem sowieckim na koałerencję rozbro­

jeniową 
Pani niechętnie rozmawia na tematy 

polityczne. Twierdzi ona, iż polityka to 
fach jej męża. Mimo swej czarującej 
elegancji i bogatych strojów, uchodzi za 
zapaloną komunistką, lecz więcej ma 
wspólnego ze sztuką, niż z polityką. 

— Gdy wybuchła rewolucja — opo­
wiada pani Łunaczarska — w sercu iej 
podobnie jak w sercach tylu innych mło 
dych dziewcząt, rozgorzał płomień bun-

Mała Natasza wspólnie z koleżanka 

przy boku Lenina przeciw staremu sy­
stemowi państwowemu, Natasza wzy­
wała koleżanki do walki przeciwko 
znienawidzonej przez wszystkie uczeni-
ce wychowawczyni klasowej. 

unika starannie zapytań urzędników o 
zawartości przesyłek. 

Jedną z tych przesyłek otwarto. 
Zorjentowano się natychmiast, że cho­
dzi o aferę szpiegowską. Postanowiono 
śledzić osobnika, który odbiera te pa­
piery. Policja śledcza natychmiast przy­
stąpiła do akcji. Przy okienku i w hal­
lu urzędu pocztowego postawiono spe­
cjalną straż. Zainstalowano elektryczny 
guzik pod stołem urzędnika, który wy­
dawał pocztę. W chwili, gdyby się zja­
wił nieznajomy, urzędnik miał nacisnąć 
kolanem guzik i zaalarmować w ten 
sposób policję. 

Po kilku dniach zjawił się tajemni­
czy osobnik i odebrawszy, jak zwykle, 
plik papierów, momentalnie się oddalił. 
Zaalarmowana policja nie zastała Już 
eleganckiego pana. 

Detektywom udało się jednak od­
kryć taksówkę, którą odjechał szpieg. 
Spokojnie stała ona przed pewną ka­
wiarnią. Wzięty na spytki szofer zeznał, 
że nieznajomy osobnik kazał mu jechać 
odrazu pełnym gazem. W czasie jazdy, 
uiściwszy pośpiesznie należną kwotę, 
wyskoczył z auta 1 wsiadł do innego. 

Szofer dodał, że klijent. którego 
wiózł, przeglądał gorączkowo plik pa-
nierów. Pozatem pozostawi! w Jego tak­
sówce scyz°ryk kieszonkowy. 

Dla dalszego śledztwa ten drobny 
kapitalne znaczenie, 
że druga taksówka, 

którą posłużył się człowiek ..z okienka 
pocztowego", zatrzymała się przed ho­
telem Glonnera- Zatem szpieg rosyjski 
za]m°wał apartamenty właśnie tutaj. 
Bardzo ostrożnie zabrano się do dalsze­
go dzieła. 

Polecono portierowi, aby zapyty­
wał wszystkich lokatorów hotelu, czy 
do któregoś z nich należy scyzoryk. 
W westibulu tymczasem pełnił straż 
detektyw. Kiedy pułkownik Redel — 
on bowiem zajmował tutaj także jeden 
z luksusowych apartamentów -zeszedł 
do westibulu, portjer zapytał: 

— „Panie pułkowniku! Czy to Jest 
pański scyzoryk?" 

Redel zawahał się chwilkę, poczem 
przyznał się do własności fatalnego dlań 
scyzoryka. 

Z tg chwilą wiedziano Już: pułkow­
nik Redel Jest szpiegiem rosyjskim. 

Redel tłumaczył się, że Jest ofiarą 
strasznej namiętności. Musiał zostać 
szpiegiem. trdvż potrzebował hardz.' 
dużo pieniędzy. Prosłł Urbańskiego, aby 
pozwolił mu umrzeć honorowo. 

Złożywszy obszerne sprawozdanie o 
stosunku swoim do wywiadu rosyjskie-
go. Redel zastrzelił się z rewolweru, 
który mu wręczył Urbański. 

Oświetlając na nowo słynna afer-j 
Redlą. o. feldmarszałek dodaje, że ata-

tu 
r, :ć i hodować nową, piękną przy- mi założyła wówczas pierwszy sowiet j nazwać śpiewakiem narosi^wym artystę 

ludzkości- (szkolny. W tym samym mniejwięcej, który ciągle występuje zagranicą i nie 
Niebezpiecznym dla naszego (wia ta czasie, gdy przyszły jej mąż walczył! chce przyjechać do Rosji?... 

Największem jednak jej marzeniem! SJ™ 0 T JjJSi 
zawsze była scena. W roku 1919 wystą- 1 

piła poraź pierwszy na deskach „Małe­
go Teat ru" w Moskwie pod pseudoni­
mem Rosanelli. W trzy lata później wy­
szła zamąż za Łunaczarskiego. Pani Na­
tasza Aleksandrowna nie ma zamiaru o-
czywiście opuszczać sceny. W znanej 
sztuce p . t. „Wiera Mircewa" pani Na­
tasza zdobyła wielki sukces, grając głó­
wną rolę. Występowała również z wiel-
kiem powodzeniem na ekranie. 

— J a k pani właściwie żyje w Rosji? 
— pada pytanie. 

Z odpowiedzi wynika, źe pani Nata­
sza Aleksandrowna prowadzi w Mos­
kwie wielki salon artystyczno • l i terac­
ko - polityczny. Bywają tam artyści, ko­
misarze i publicyści. Do jej stałych gości 
zaliczają się Stanisławski, Kaczaiow, au­
tor „Cementu" Gładkow, Aleksy Toł­
stoj i inni. Bywają u niej również w cza­
sie swego pobytu w Moskwie pisarze i 
osobistości zagraniczne j . np. Hanri B a i 
busse, minister francuski de Mo.izie i 
inni. 

. — A cóż to było Ł tą aferą Szaliapi­
na? — zapytuję wkońcu. 

— O, dobrze mu tak - odpowiada 
pani Łunaczarska — Rząd cder>ał mu 
tytuł „śpiewaka i.arodowogo". Niech 
pan sam powie, cóż to za s.-iewak na r ) -
dc wy, który nie chce pr^ynujmnie' kilka 
razy do roku odwiedzie wiasny kraj ii kowano go zaciekle za 
śpiewać przed rodakami?.. Czy można j Redlowi honorowej śmierci. Ma ta 

swoje usprawiedliwienie, ż". cesarz 
Franciszek Józef zaaprobował tego ro­
dzaju załatwienie sprawy. R. 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego o k r ę g u włókienniczego. 

Wykonanie | Przyszłość w czarnych barwach 
budżetu. 

Ogłoszone cyfry wykonania budżetu 
w pierwszych ośmiu miesiącach b.r. bud­
żetowego (kwiecień — listopad) pozwa­
lają już zorjentować się w całości. 

Budżet dochodów z podatków, opłat 
i monopoli wykonano w 55.5 procentach 
(miast 66.6 proc). Kolo tej przeciętnej 
normy obraca się w przybliżeniu zarów­
no efekt podatków bezpośrednich jak i 
pośrednich. W równiej — jak widać — 
mierze dotkniętych skutkami kryzysu. 

W podatkach bezpośrednich znamien 
ny jest stosunkowo gorszy wynik po­
datku dochodowego (46 proc.) wzmoc­
nionego dodatkiem kryzysowym i po­
datkiem specjalnym od niektórych za­
jęć; podatek przemysłowy — mimo obni­
żenia jego stawek, na skutek wprowa­
dzonych „w życie ulg — okazał się rela­
tywnie wydajniejszym (56 proc). Wed­
ług preliminarza całorocznego podatek 
przemysłowy miał dać 230 milj., a docho­
dowy — o 50 milj. więcej; w rzeczywi­
stości oba dały w pierwszych ośmiu 
miesiącach po 130 miljonów. Potwier-

. dochodowy, kryzysowy. 

widzą wszyscy kupcy.—Szczególny pesymizm panuje 
w branży spożywczo-kolon(alnej. 

W związku ze zbliżającym się no-{ Wytworzyła się obecnie tego rodzą- blorstw" wobec ulokowania kilku ty-
wym rokiem kalendarzowym w zrzc- ju sytuacja, że znaczna większość drob sięcy złotych u odbiorców, którzy na-
szeniach kupieckich w Łodzi, odbyto nych „interesów" jest obłożona podat- skutek kryzysu stali się niewypłacalni, 
ostatnio szereg zgromadzeń celem za- kami w takich rozmiarach, iż na prze-l Według prowizorycznych obliczeń, 
stanowienia się nad sytuacją, w jakiej ciąg długich miesięcy winna płacić po dokonanych w zrzeszeniacli zawodo-
znajduje się obecnie kupiectwo, zwłasz- kilkadziesiąt (pięćdziesiąt i więcej) zło- wych kupieckich, conajwyżej 10 proc. 
cza drobne. (tych tygodniowo, kiedy obrót osiągany sklepów z artykułami spożywczemi na 

Jak wynika z opinji, zaczerpniętych przez sklepy w wielu punktach miasta, terenie Łodzi znajduje się w sytuacji 
w poszczególnych zrzeszeniach podczas przy ogólnem zubożeniu konsumenta, znośnej, mając liczniejszą i naogół wy-
gdy kupiectwo chrześcijańskie ludzi nie daje „czystego" dochodu w takiej płacalną klientelę, pozostali zaś drobni 
się jeszcze widokami poprawy, wie-]wysokości. (kupcy stoją wobec alternatywy: łudzić 

Dodatkowym ciężarem, narzuco- się nadzieją i czekać, a zatem dać się 
nym kupiectwu drobnemu, jest obowią- prędzej czy później zlicytować za ten 
zek prowadzenia ksiąg handlowych, lub inny podatek, czy ratować co się 
Przestrzeganie tego wymogu władz da jeszcze ocalić i — zamknąć sklep, 
skarbowych zmusiłoby większość drobi Miarą fatalnej sytuacji wśród ku-
nych kupców do zaangażowania buchał piectwa zwłaszcza drobnego jest nieno-
terów, kiedy w najlepszym razie wielu towany dotychczas fakt. iż hurtownie 
takim „kupcom" nie wystarcza na naj- artykułów spożywczych i kolonjalnych 
prostsze, najskromniejsze utrzymanie, (towarów, które jak dotychczas zawie-

Dodać należy, iż każdy niemal z po- rały tranzakcje z kredytowaniem to-
siadaczy sklepów spożywczych znajduj waru na najdogodniejszych warunkach 
je się stale między młotem i kowadłem, i odznaczały się przytem najdalej posu-
ustawicznie ryzykując pewne ilości to- niętą cierpliwością, w wyczekiwaniu na 
warów, albowiem — o ile nie da klien- pokrycie długu przez odbiorcę, właści-
towi na kredyt — skieruje go do kon-!clela sklepu, ostatnio wykazują najdalej 
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rząc w skuteczność zabiegów, poczy­
nionych u władz, wśród kupiectwa ży­
dowskiego panuje skrajny pesymizm, 
zwłaszcza wobec nadmiernego obcią­
żenia podatkowego. 

W zrzeszeniach kupieckich panuje 
przeświadczenie, iż w miarę dalszego 
pogłębiania się kryzysu, obawiać się 
należy, iż olbrzymia większość drob­
nych przedsiębiorstw handlowych bądź 
zlikwiduje się sama, bądź zostanie zwi­
nięta naskutek licytacyj. 

Jak wynika ze skrupulatnie groma­
dzonych danych — podatek obrotowy. 

ejekt nacisku śruby podatkowe). I podatki miejskie i t. d. tworzą dla każ- kurencji. zaś udzielanie kredytu, wobec posuniętą ostrożność w udzielaniu kre-
W podatkach pośrednich — daniny]dego drobnego przedsiębiorstwa hand-jstałego wzrostu liczby bezrobotnych,'dytu, z obawy, iż dany kupiec zanłaci 

główne, z pod. od cukru na czele obra- j o w e j r o sumę. sięgająca kilku tysięcy iest olbrzymiem ryzykiem i notowano zakredytowanym mu towarem podatek 
cają się dokoła ogólne] cyfry przecięt- ( z f 0 t y c h rocznie, nie mówiąc już o kosz iuż szereg-przykładów. Iż właściciele i — pieniędzy nie zwróci, 
nej. Gorszy wynik daty, cła, me csiąga*• tach utrzymania lokalu, komornego, noszczególnych sklepów zmuszeni byli Zjawisko to jest tem chnraktcrys-
jąc za 8/12 roku nawet połowy swego światła i t. d. do zlikwidowania swych ..Drzedsie- tyczniejsze, iż liczba hurtowni artyku-
preliminarza (48.9 procl. oczywiście na­
skutek dalszego spadku przywozu. 

Monopole dały relatywnie wynik 
najlepszy, dochodząc w łącznej cyfrze 
do 60.5 proc. preliminarza. Wynik ten 
zawdzięczamy w pierwszej linji trwale 
pomyślnym wynikom monopolu tytonio­
wego, który nawet zlekka przekroczył 
cyfrę preliminowaną; dal on sam jeden 
w omawianym okresie 230 milj.i stając 
sie głównym filarem skarbu. Natomiast 
znacznie gorzej popisuje się spirytus, 
dając o 100 miljonów mniej (47.7 proc 
budżetu). 

Nader znamiennym faktem jest sto­
sunkowo wzrastain.ee znaczenie docho­
dów administracyjnych. Wedle prelimi­
narza dochody administracyjne powinny 
wynieść niespełna czwartą część tego, 
co przewidziano dla dochodów z podat­
ków i opłat. Tymczasem w wykonaniu 
stosunek ten zbliża się do czterdziestu 
procentów. Elaslyczniejsze w samej swej 
budowie podatki — ugięły się po części 
ped naciskiem kryzysowego układu wa­
runków gospodarczych, mniej elastycz­
ne są oczywiście t. zw. dochody admini­
stracyjne. Nic dziwnego, że ich znaczny 
ciężar, jest stosunkowo coraz dotkliwiej 
odczuwany przez ludność. 

Budżet wydatków w okresie omawia 
nym osiągnął w wykonaniu około 60 pr. 
Oznacza to kompresję wydatków o 10 
procent w stosunku do upoważnienia u-
stawowego. Temu zawdzięczamy, że de 
ficyt zamknięty został cyfrą 

„Te-Ha-We" i „Ge-Te-We" 
Orzeczenie S$ądu mpeHacwimeźo 

w spraw- nazwy firmy. 
Szmul Outman (Kopernika 12), zgło-' strowanla przed«Jcb:ors.twa p. f. . To-

s:ł w swoim czasie do sadu okręgowe-' warzystwo Handlowo - Węg.owc Te­
go w celu zarejestrowania przedsiębior Ha-We". 
stwo handlowe (sprzedaż materiałowi Sprawa powyższa rozpatrywana by- podjęło ostatnio energiczne starania 
opałowych), które prowadzi przy ulicy ła w końcu listopada r. b. przed sąd a- zredukowanie niektórych świadczeń 
Kopernika 12 w Łodzi p. f. „Te-Ha-We" pclacyiny w Warszawie, który nie zgo- podatkowych i skasowanie nowowpro-
— Szmul Gutman". ! dzi? s ję z wywodami skarżącego, uzna- wadzonycl; podatków, albowiem grożą 

Sędzia rejestrowy, rozpoznawszy jąc, 1) iż twierdzenie iego o nieistnieniu one kup'ectwu całkowitą ruina. W spra 
podane petenta, odmów:? zarejestro- spółki ,Ge-Te-We". spółka z ogran. od- wie tej żadnych konkretnych odpowie-
wania przedsiębiorstwa pod wskazaną pow. n :e zostało poparte żadnemi do- dzi władze ministerialne jeszcze nie 
firmą, t- j . z dodatkiem ,.Te-Ha-We". u- wodami, a jak widać z rejestru istneje udzieliły i obawiać się można, iż odpo-
ważając, iż dodatek ten jest w danym ona nadal, 2) że sporządzenie druków wiedź ta będzie sprzeczna z nad/ieinmi, 
wypadku (firma jednoosobowa) całko- nie może mieć decydującego znaczenia żywionerni przez łódzki drobny han-

łów spożywczych 1 kolonjalnych jest w 
Lodzi dość znaczna i jednym z głów­
nych atutów konkurencyjnych było 
właśnie licytowanie się w dogodności 
warunków, na jakich oddawano towar. 
Rewidowanie tego ..systemu" wskazuje, 
zc i hurtownie obawiają się coraz po-fl 
ważniej o losy większości swoich od­
biorców, i 

Należy zaznaczyć, łż Stowarzyszenie 
Kupców 1 Przemysłowców Polskich 

o 

w:c'e zbędny, a przedewszystk :em b- i przesądzać sprawy rejestracji, 3) te dcl, (c) 
podobny do firmy reicstrowanei już skarżący w konkluzji swei skargi pro- • • • • • i 
spółki węglcwej ..Ge-Te-We" (art. 30 s« o zarejestrowanie przedsiębiorstwa' 
dekretu o rei. handl). jp. f. .Towarzystwo Handlowo - Węglo-

Niezadowolony z tei decyzji Gutman wc Te-Ha-We". co nie odpow'ada praw 
złożył do sądu apelacy.nego skargę in- dz :e i mogłoby wprowadzać publicz 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 29 grurVa. T.oco 6.15. styczeń 

5.97, luty 603. marzec 6 . 1 1 , kwec i eń 6.16, mai 
6 . 2 3 , czerwiec 6 28, lipiec 6.35, s"erpicń fi.41, 

cvdenta'ną. w której dowodzi, żc spół- ność w błąd. gdyż nie iest to żadne to- ^ " ^ l 6 ^ 7 , P * * * " ™ * 6 5 5 , listopad 6 . 6 1 . 
ka węglowa P f. „Ge-Te-We" - spół- warzystwo a tylko zwykle przed*- N o w / Ł , 29 g-u'nła. T ^ o 6n5, styczeń 
ka z ogran. cdpow.. została całkowic.e b:orstwo jednoosobowe. 4 ) że pozatem 5.oi, m-rz-ec 6.05, ma.' 6.19, lipwc 6.31, pazcUer 

brak Jest w podanej tu firm'c im'cnia 
nazwiska w?aścic !cla. które zgodnie 

miljonów, które — jak wiadomo — zna­
lazły pokrycie w funduszach pozabudże­
towych. Dr. A. Z. 

Giełda zbożowa. 
N a wczorai&tcm Z5BRANIU giełdy zbożowo-

towarowej w Warszawie ogólny obrót w y n o s i 
1721 tonn, w tem żyta 447 tonn. Notowano za 
100 kg. parytet wagon—Warszawa w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stan­
dard I-szy 15 25—15.S0, Il-gi 15—15.25, pszenca 
JCIRA cze: wena eżklWla 26—26.-0. jednolita 25 
—26, zbierana 24.-0—25, owies jednolity 16—17, 
zbierany 14—15, jęczm cń N A kaszę 13 50—14, 
browarny 15 i <vót—lfi i j-ót, gryka 15—16, pro­
so 17—18, groch polny jadalny 23—25, yictoria 
25—30, wyka 15 i pól—16 i pót, pcluszka 15—16, 
łubin niebiceki 8—S-W, rzepak zimowy 4 8 — 5 0 , 
slerrr ę lniane bazia 33—40. koniczyna czerwo-

konczyna czerwona bez ka 

zlikwidowana i ebecne już nie istnieje, 
że pos'ada on już i prowadzi poświad-
czone przez wydział handlowy sadu O' 
kręgowego książki handlowe na firmę i właściwa firmę j są Jci istotą 
„Te-Ha-We". że ponadto wykonał tak-1 Z tych więc motywów sąd apelacyj 

okr. 140'że druki firmowe i formularze, których ny decyzię sędziego rejestrowego za 

i nik 6 5 2 , g-udzień 6 . 6 0 . 
Liverpool, 29 

) rej. harjdl.. stanowią ciieA 5 ^ ' r r L j * 5 . 02 

zmiana przynWaby mu poważne stra-1 twierdził, pozostawiając skargę Guttna-
ty. Prosi? więc o uchylenie decyzji sę- na bez skutku, 
dziego relestrowcgo i polecenie zarejc-l 

Giełda pieniężno. 
Na wczorijszem zebrau :u giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie tendencja dkt dewiz 
przeważała, słabsza, zwłaszcza na dew'tzy na 
Londyn. Obroty w da'szym cagu były ograni 

kl po 100 zł. — 22, Ntrat 10, Lokomotywy 20, 
Zieleniewski 6. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dis papierów 
procentowych, zarówno państwowych, jak ł pry 

29 grudnia. Loco 5.16, grudz !«ń 
96, *uty 4.98. marzic 500, kwle-

czerwicc 5.02. lipiec 5.03, 
1 sierp eń 5.04, wrzesień 5.05, październik 5.06, 
listopad 5.07, grudz'eń 509, styczeń 5 11. 

Bawełna egiprka. I oco 7.19, grudzień 6.R5. 
styczeń 6-91, marz** 7.00, maj 7 09, listopad 7 3 0 . 

Upper, 29 grudnia. Loco 6 84. d-udzień 6.64. 
styczeń 6 58, mwzec 6.55, maj 6.53, lipiec 6.52, 
paźdzorofo 5.49, l^tnoad 5.18. 

Brema, 29 g u 'nia. lx>co 7 05. styczeń 6.77. 
marze* 6 95, maj 7.09, lipiec 7.23, październik 
7.41. grudzień 7.52. 

Alekrandrfa. 29 grudnia. Cfy-zeń 1305, ma. 
rzec 13.52. maj 13.81. l io ! ec 14.12, l!«f ->nd 11.41. 
Asbmoun': luty 11.74, kwiecień 11.68, czerwiec 
1145, październik 11.44. 

UURUIY W iwmym, U , L Y UGIAIII -procentowych , zarówno pansiwowych, ia* 1 pry. 
Notowr.no: Gdtńsk 173 40, Hobnd-a walnych tendencja b y h bardzo mocna, tediuk 358.80, Londyn 29.58—29 53 (—15). WcW York 

8.9?5, kabel NJew York 8.029, Pa i r yż J4.85— 
34A4 i 1/4 ( -0 .75) , PraUa 26 43, Sztokholm 16' 
(—125), Szwajcaria 171.90 (-1-5); tranzakcje nic" 
notowane: Kopenhaga 153.35 (—65), Wiochy 
45.75: za Belgię żądano 123 65 (—20; w obrotach 
międzybankowych dewizy na Berlin 2l2.6fl (—5) 
W obrotach prywatnych; marka niomiocka 
212.10, dolar gotówkowy 8.93 i pół (—50) 

na surowa 90—110 *WUV* T UU v „ . 
Ł . Ł N K I o czyst. 9 7 proc. 110-125 , koniczyna *»<>ty 4.64 i p"ót ( -50 ) . doJar złoty 9.01 ( - 5 0 ) 
biała su . r owi 90-120, kończyna biała bez ic»i-' rubel srebrny 1.33, bilon 0.55 
manki o czyM. 9 7 proc 120-170, ziemnłaki 3.501 AKCjr3. Na rynku akcyjnym dokonano « ' n r k a % P v ^ r D v r o v r T ?

4 7 3 - 4 8 ' 4 / 0 ^ ^ r t & > r o , 6 w *^™< Banku" P o l S g " ^ ILZ m_tn i J} „, \ ' rS ł0Wa, ' » i k , u r M « n b " d z o mocnych. Notowano: Bank PoN 
kov/a 20—20 i oót, otręby pszenne sza e 9.75 ski 90 — 89.75—90 (4 lnOI T R . N R < w ; . 
- 1 0 . 2 5 , S r c d n % 9 . 2 5 - 9 . 7 5 . żytnie 8 50 -9 .50 , ku-Mowane: Libopy i? 
i e J f c W ? ? i rae&aŁowe 1 5 5 0 - " ' . ł o - l n . . Kiiewskno ruVer 15 B S Ó w . k * 0 25 S U -
aeczn-kowe 16.50-17. rachow-cc 7.25. R u d z « Bracia Jtbłkow-

Itey 0-50, Pruszków odcinki po 50 zl 11, odcin-

e braku zaoliarawania obroty były niewielkie. 
Większych tranzakcyj dokonano ledynie dola-
rówką. Notowano: 1 proc. dolarowa 5350—54 
( ' R 7 5 ) , 4 proc. inwestycyjna 100, 6 proc. dola­
rowa 54 7 5 (-4-50). 7 proc. stabilizacyjna 54 
(4-12) , odcinki po 500 dolarów 54-38—54.50, 
10 proc. W e j w a 9 9 . 7 5 ( I 25), 8 proc. obligacie 

'• budowlane B.G.K T-wa emisia 93, 4 i pół proc. 
rubel i ziemskie drobna odcinki 34.50, 8 proc. m. War­

szawy 43.25—44 25—44.75 ( 4-50). 8 proc. m. Ło­
dzi 4 3 . 7 5 — 4 4 . 5 O (4-100); tranzakcje nienotowa­
ne: 3 Proc- b u d w l a n a 39 25, 5 proc. konwer­
syjna 40.25 (—20). 7 proc stab lizacyina odcin­
ki po 100 dolarów 5 8 , 8 proc. dillonowska 60, 

ODPŁYW ZŁOTA Z FRANCJI? 
Według doniesień „Financial News" liczyć 

się należy w najbliłjzym czss e z poważ­
nym wzrosłem odn'vwu złota z Francji do Sta­
nów Zjednoczonych. Dziennik o k r e ś l a poważ­
ną stabilizację kur«u mfltto, co • baniem londyń­
skiej City, spowodowane zostało raobse.wowa-
nym po raz pierwszy od szeregi' Ti'csięcv czę­
ściowym powrotem niemeckich Ha?pitn'ów z 
banków szwajca.akick 1 (rancuskicli do Niemiec. 
Pismo uważa, że wzmaerp-mie s : ę kursu maiki 
może również w>owodować dal--zy "dpiyw złota 
z Fra»cH do Niemiec, gdyż ńa v -snę n.-.tąpi 
w Niemczech poprawa koojui.ktu.y u]n .ni ł ię 
poważna możliwość rentowntejs?ego -n'łeli wo 

7 proc. śląska 4 1 . 7 5 ( 4 7 5 ) , " 4 proc. ziemskie 30, Francji lokowania, rawzn/ciszy.h su,.. W t 
4 i oól proc. ziemokie większe odciuki 34 7 5 - ^ c h - VVedłu^ opmri „Finarc;rl Ncu*.- od- yw 

4 moc. lnwcvtycyiną serjowa chc'ano płacić jziota z Franc): może się odbyć nawet w t- » 
częściowo mog:j, z-*'*t£-

Za 
106, z>a 7 proc, war«T-w?ką dolarowa cSc;aao | rozmiarach, któreby 
płacić 38-25, za 5 proc Warszawy — 4 6 . Idzić stałości kuisu Iranka. 

http://wzrastain.ee
http://Notowr.no
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POSIEDZENIE KOMITETU 
DO SPRAW BEZROHOCIA. 

Onegdaj wieczorem odbyło się w sali 
posiedzeń rady miejskiej posiedzenie 
reorganizacyjne komilelu do spraw bez 
robocia przy współudziale starosty po­
wiatu brzezińskiego p. Stachowskiego. 

Posiedzenie zagaił dotychczasowy | 
prezes komitetu, prez. Smulski. który 
oddał przewodnictwo p- staroście. Ten 
ostatni podał do wiadomości zebranych,! 
że w myśl zarządzenia wojewody lódz- i 
kiego instytucja ta ulec mus* pewnej re-
O r g a n i z a c j i , która polegać ma na utwo-' 
rżeniu powiatowego lokalnego komite-| 
tu do spraw bezrobocia z siedzibą w | 
Tomaszowie. Działalnść obecnego ko­
mitetu obejmie wszystkie miejscowości, 
położone na terenie pow -ą tu brzeziń­
skiego. 

Następnie prezydent Smulski złożył 
sprawozdanie z czynności miejscowego 
komitetu za czas od maia 1930 r. do 25 
listopada r. b.. w którym to okresie ko­
mitet dożywiał 14.701 rodzin. 2 400 dzie 
ci szkolnych dziennie oraz 160 niemo­
wląt. Ogółem dożywiano 41-407 osób. 

Wpływy wynosiły: z wojewódzkiego 
komitetu w gotówce i w naturze złotych 
122.879.99, z powiatowego komitetu w 
gotówce i w naturze zł. 22.923.85, z do­
chodów własnych również w gotówce i 
w naturze zł. 76.833.44. Wydatkowano 
w tym okresie na masowe dożywianie 
zł. 199.793.97, na utrzymanie administra­
cji 6113,66, koszty ogólne wynosiły zł. 
18.380.49. Razem wydatkowano złotych 
224.288.12. Tomaszowska Fabryka Sztu­
cznego Jedwabiu wydała zł. 218.293, o-
biadów, firma Piesch 6832 obiadów. Ap-

przeciw tai itmitl w [zttiiihiie 
Zakład ubezpieczeń od 

75 tys. 
Częstochowa, 30 grudka. 

Społeczeństwo częstochowska zelek­
tryzowane zostało ,w dniu wczoraj­
szym wiadomością o tem. że zakład 
ubezpieczeń od wypadków we Lwo­
wie, który jest wierzycielem powiato­
wej kasy chorych na sumę 1.200.000 
zł., uzyskał wyroii sadowy na 75.000 
zł. z tytułom niezapłaconych °dsetck 
od tej pożyczki. 

Na mocy tego wyroku zkład doko­
nał w kilku fabrykach tutejszych m *n. 

teki wydały 40 bezpłatnych recept mie­
sięcznie. Porad lekarskich udzielono 964 
osobom. 

Po tem sprawozdaniu przystąpiono 
do wyboru nowych władz. Zarząd ukon­
stytuował się w następującym składzie: 
prezes starostwa Stachowski (z urzędu), 
wiceprezesi prezydent Smulski, kierow­
nik ekspozytury starostwa Slosarski, i 
prezydent m. Brzezin Kozełowski. Sek­
retarze: kierownik Marynowski i Rych-
liński (Brzeziński), skarbnicy: Henryk 
Landsberg i Gąsiorek (Brzeziny). Poza­
tem do zarządu weszli prezesi poszcze­
gólnych sekcyj: finansowej p. Borowski, 
kwalifikacyjnej dyr. Kopular, rozdziel­
czej inż. Dudziński, propagandowej mec. 
Grygosiński, zasobów radny Bednarski 
oraz p. Różycka, dyr. Herc, ks. prałat 
Sućhaófki, rabin Brot, i prezes Władys­
ław Landsbarg. Komisję rewizyjną two­
rzą pp. sędzia Miernik, dyr. Pawłowski 
i dyr. Czerniawski. 

wypadków egzekwuje 
złotych 

u. Mottów. Peltzerów i La Czenslocho-
yienne, sekwestru wszelkich należności 
przypadających na rzecz powiatowe! 
kasy cłi°rych. 

Z tytułu tego sekwestru zakład 
ściągnął dotychczas 14.000 zl. ' 

Suma 1.200.000 zł. zaciągnięta przez 
częstochowską kasę chorych, datuje 
się jeszcze z priied 6-ciu laty, kieJy to 
były zarząd przystąpi do buJowy w'el-
k jego gmachu kasy chorych, a n'e ma­
jąc na to funduszów, zaciągnął do bu­
dowy wielkiego gmachu kasy chorvih, 
a nję mając na to funduszów, zacagnął 
pożyczkę w zakładzJe ubezpieczeń od 
wypadków we Lwowie. 

Wiadomość o zajęciu należności ka­
sy chorych wywołała wśród szerokie­
go ogółu pracowników kasy c:torych 
wielkie poruszenie, obawiają się on« 
bowiem, żo na 1 stycznia nie otrzymają 
pensji. 

Jak się dowiadujemy, ayreictor ka­
sy chorych, p. Matula, przedsięwziął 
energiczne krok1 celem zwolniena od 
11'cpożądancgo sekwestru swych na­
leżność' 

OFIARY. 
Na grodzki komitet do spraw bezro­

bocia w Łodzi, zamiast życzeń nowo­
rocznych składa p. Leon Chwalbiński, 
.naczelnik wydziału finansowego magi­
stratu m. Łodzi, zl. 10. 

N A L E Ż Y C I E O S Z C Z Ę D Z A Ć , Z N A C Z Y 
D O B R Z E R O Z W A Ż Y Ć ! 

Nędza i kryzys gosrrółarczy zmuszają, nasze 
skłopolame gospodynie, by liczyły się z kaidyra 
groszem i zakupywały wszystko jaknajtnn ej. 
Jest to godne pochwały, tembardziej, żc dziel­
ne goepodynie domu zaoszczędzają, przytem nie­
jedną mozpini* zarobioną zło-tówkę. 

Jednak kupować „tanio' 1 nie cznacza zaw­
sze kupować „dobrze!" Jcłcl i towar icst wpraw­
dzie tańszy, ale zato w gatunku gorszy, wtedy 
się a * oszczędza, lecz ptzeciwnie, wyrzuca się 
pieniądze. 

Przeiome gospodynią domu oszczędzają ra­
czej na ilości — kupują n i c c mniej — ale do­
brego towaru. Tak powinno być! 

Steze Sól nu ostrożność wskazaną jest przy 
zakupnie mydeł i środków do prania. Tarce i 
marne mydło ró/.ni się bowiem na zewnątrz n'e-
znacrnie od mydła dobrej marki. Złe myd'o mało 
się pleai lub zbyt szybko niknie, czyści nie­
dostatecznie, lub czuć ie nieprzyjcjiin»e, powo­
duje czerwienienie i pękanie rąk, tawiera wol­
ne trące alkalja i niszczy bieliznę. — Dobre 
mydło natomiast, jak n&przykłnd znanej maiki 
„Kołłontay z pralką" kosztuje, być może, w ę » 
cej o 20—30 groszy za kiło, znto iednak war-, 
lość jego jest wyższa o jeden złoty ni kilogra­
mie! Dzięki najlepszym surowcom, pierwszorzęd­
nym chemikom i bardzo rowaf.nym obrotom, 
fabryka Kollontay jett w stanic dostarczać sw» 
mydło powszechnie znanej marki , Kollontay z 
pralką" po cenie bardzy przystępnej, a nadto 
imię tej największej fabryki mydlą gwaraninie 
k a idei gospodyni domu, że kupując mydło 
„KołlomŁay z pralką" — kupuji bezwarunkowo 
konzwtnie. 

Tysiące przezornych gospodyń dr-mu ro-
twierclza/ją, że mydło ,,Kołłontay z pralką'' jest 
w użyciu na/koirzysin eisrym i rzeczywiście naj­
tańszym środkiem do prania i mycia. 

BIELSKI PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY. 
Młyny Śląska Cieszyńskiego pra.co-.valy w, 

listopadzie i grudniu s ł .bo, wykorzy.tuiac n'e-' 
dostatecznie rwą zdolność przetwórczą. Pewna : 
poprawa w zbycie dała ©ę zauważyć w fabry-1 

kaoh likierów w związku z zamówieniami MU 
okres świąteczny. Fabryki konserw uruchomio­
ne były niedostateczne wobec słabego zbytu 
na rynku wewnętrznym. Przemysł cukrowy i go-
rzelnezy podjął sezonową produkcję. 

•Towarzystwo Ubezpieczeń „POLONIA" Spółka 
Akcyjna" 

Centralna Dyrekcja w Warszawie 
oraz Oddział Towarzystwa w Łodzi 

• Zawiadamiają i e , 
Główna Ajentura na Łódź i okolice, prowadzona przez 

p. Dyrektora A. Perlmuttera 
przekształcona została na 

JENERALNĄ REPREZENTACJĘ w Łodzi, przy ul. Narutowicza 40 
(dom własny) telefon JYa 213 -98 , która przyjmuje ubezpieczenia: od 
ognia, kradzieży z włamaniem, rabunku, szyb od stłuczenia, transportów, 
walorów oraz odpowiedzialności cywilnej 

(Zdolni ajenci poszukiwani) 

Do akt Nr. 3098/32 r. 
OOŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 10 stycznia 1933 r. od godz. 
10-eJ rano, w Lodzi, przy ul. Andrzeja 
Nr. 11 odbędzie sie sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Marji Goldbergowei i skła­
dających się z mebli i aparatu pro­
jekcyjnego kinowego oszacowanych 
na sume 21 220, 24d. 600, 220 I 560.— 

Łódź, dnia 17 grudnia 1932 r. 
Komornik: JA?! RZYMOWSKI, 

Do akt Nr. 2969/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu (irndzkleco w Ło 
dzi, rewiru 16-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ulicy Gdańskiej Nr. 77-a, na 
zasadzie art. 1030 U. P, C . ogłasza, źe 
w dniu 13 stycznia 1933 r. od godziny 
10-e] rano, w Łodzi, przy ulicy Lipo 
we] Nr. 83. odbędzie sie sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do firmy „ A . Lesz i A . La 
tuszkiewicz" i składających sie z ma­
teriału mel>'owego oszacowanego na 
sume Zł. 610.— 

Łódź. dnia 21 grudnia 1932 r. 
Komornik: ŁOKUCIEWSKI. 

Zawiadamia sie Sz. Klijentelci iż z dn. dzisiejszym 
Salon Damski F E L I C J I K A N T O R O W E J 

z Narutowicza 4, ZOSTAŁ PRZENIESIONY NA ULICĘ 
PIOTRKOWSKA Nr. 54, FRONT. TELEF. Nr. 111-48, 
do pierwszorzędnego zakładu d a m s k o - m ę s k i e g o 
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Do akt Nr. 3139/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
dzii rewiru 15-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Sienkiewicza Nr. 67. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C . ogłasza, 
żc w dniu 11 stycznia 1933 r. od godz 

; 10-eJ rano, w Łodzi, przy ul. Wól­
czańskiej Nr. 43 odbędzie się sprzedaż 
i przetargu publicznego ruchomości 
należących do Samuela Hirsza 1 skła­
dających się z mebli, pianina i radio­
aparatu oszacowanych na sumę Zl 
<J70.— 

Łódź, dnia 22 grudnia 1932 r. 
m Komornik: JAN RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. E. 3004 i 3005/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Korrornik Sądu Grodzkiego w Ło-
J / i . rewiru 15-go, zamieszkały w Ło-

|dzi . p rzy ul. Sienkiewicza 67, na za-
sadzie art. 1030 U. P. C . ogłasza, że 

|\v dniu 10 stycznia 1933 r. od godziny 
10-cJ rano, w Łodzi, przy ul. Piotr 
kowskiej Nr. 49 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Elji Straucha I składa­
jących się z podszewki w różnych ko-
lorach oszacowanych na sumę Zl. 800 
i 850.— 

Łódź, dnia 29 listopada 193i r. 
Komornik: JAN RZYMOWSKI. 

fc 
M-me B. KRYSZEK 

(dyplom paryski) 
Andrzeja 7, ni. 8 front 

teł. 215-30. 
od 1 0 - 2 i 4—8. 30-2 

p . f. 

Ceny konkurencyjne. Pierwszorzędne siły zagraniczne 
30-4 w salonie damskim I męskim. 

Do akt Nr. 2967/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sudu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło 
dzi. p rzy ulicy Gdańskiej Nr. 77-a, na 
zasadzie art . 103U U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 13 s tycznia 1933 r. od godziny 
10-eJ rano. w Łodzi, p rzy ulicy Lipo­
wej . Nr. 83, odbędzie się sprzedaż 
r przetargu publicznego ruchomości, 
należących do iirmy , , A . Lesz i A . La 
tuszWewjcz i składających się z ma 
tjrjr.lu meblowego oszacowanego na 

/ i . 6.10.— 
Łódź. dnia ?l grudnia 1932 r. 

Komornik: ŁOKUCIEWSKI. 

<M I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Ma 8 6 . 

d e n t y s t y c z n y 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A . lADllEUlCIA 
H przeniesione do w ł a s n e g o domu przy ulicy PIOTRKOW-
• SKIEJ fto 184, parter, Telefon Nt 127-83. 

X H M « H a M r l l l l t ł M W W B B M B B B B B M M M P B M B M B B M I I I I I W H M M W 

O G Ł O Ś Z E N I E . 
Sad Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlowym wyrokiem zaocznym 

z dnia 20 grudnia 1932 r. postanowił: l) ogłosić upadłość firmie „Mordka 
Celniajster. wygoda dla wszystkich" w osobie jej właściciela Mordki Cel-
majstra, 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć tymczasowo na dzień 20 
grudnia 1932 r.. 3) zamianować Sędzia Komisarzem Sędziego Handlowego 
Dawida Fabrykanta. 4) zamianować kuratorem upadłości adw. Bernarda 
Bruzdę. 5) otlJać pod dozór policji upadłego Cclmajstra bez obowiązku 
meldowania sie, 6) nakazać opieczętowanie kantoru składów, kasy, ksiąg, 
zbioru dokumentów, rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy upadłego 
gdziekolwiek się one znajdują, 7) dokonać publikacji wyroku zgodnie z 
przepisem art. 457 K. H., 8) uskutecznić wpis w rejestrze handlowym na 
/as. art. 2 p. 4 Dekr. z dnia 7 lutego I919 r.. 9) wyrok opatrzyć rygorem 
tymczasowej wykonalności, 10) odpis wyroku zakomunikować Prokurato­
rowi przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

Za zgodność: kurator masy upadłości 
adw. Bernard Bruzda. 

Na mocy art. 476 i nast. K. H. wzywam wierzycieli powyższej firmy 
aby dnia 3 stycznia 193.1 r. o godz. 12-ej w południe stawili sle w Są­
dzie Okręgowym w Łodzi (Plac Dąbrowskiego 5) pokój Nr. 15 osobiście 
lub przez należycie up jważnlonych pełnomocników z tytułami, uzasad-
niajucemi ich pretensje, w celu wysłuchania sprawozdania kuratora masy 
upadłości i wyboru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz: Sędzia Handlowy 
Dawid Fabrykant. 

70-3 Za zgodność: Kurator adw. Bernard Bruzda. 

Do akt Nr. 3022/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ulicy Gdańskiej Nr. 77-a, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 1.1 stycznia 1933 r. od godziny 
10-cJ rano w Łodzi, przy ulicy Ko 
pernika Nr. 10, odbędzie sie sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Luby Fryszberga i 
składających Me z mebli oszacowa 
nych na sumę Zł. 810.— 

Łódź. dni? 24 grudnia 1932 r. 
Komornik: ŁOKUCIEWSKI. 

4-0 POKOJOWE 
wyremontowane mieszkanie z wszel­
kiemi wygodami 

do wynajęcia 
Piotrkowska Nr. 125, dozorca wsknże. 

2 5 - 2 

Do akt Nr. 2980/32 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiezo w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ulicy Gdańskiej Nr. 77-a, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 13 stycznia 1933 r. od godziny 
10-cJ rano. w Łodzi, przy ul. Piotr 
kowskiej Nr. 105. odbędzie sie sprzeda 
z przetargu publicznego ruchomości 
należących do Idy Gellke, Reinholda 
Tólga 1 Ryszarda TSlga 1 składają 
cych sic z mebli oszacowanych na su­
me Zł. 1695.— 

Łódź. dnia 19 grudnia 1932 r. 
Komornik: ŁOKUCIEWSKI. 

N P J M O D r O F J S Z I E 
I r.fiJ i r . r . C Z -

k w i a t y 
egzotyczne 

do nabycia tylko w pracowni 
ar tys tycznej 

ŻEROMSKIfGO 17. m. 15 
par ter , tel. ISI-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

S A L O N 

H Y G J E N I C Z N O - K O S M E T Y C Z N Y 

SZWAJCEROWEJ 
został PRZENIESIONY 

z ul. Narutowieża 24 

na ul. Narutowicza 106 
I P. Tei. U 5 . 0 3 . 30-2 
LEKARZ • DENTYSTA 

Do akt Nr. 2871/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ulicy Gdańskiej Nr. 77-a, na 
zasadzie art. 1P30 U. P. C . ogłasza, że 
w dniu 13 stycznia 1933 r. od godziny 
10-e| rano, w Łodzi, przy ulicy Lipo­
wej Nr. 92, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Alberta Bcutlcra i 
składających sie z mebli oszacowa­
nych na sume Zł. 450.— 

Łódź, dnia 21 grudnia 1932 r. 
Komornik: ŁOKUCIEWSKI. 

przyimuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

Do akt Nr. 2968/32 r. 
O p l OSZ! NIE. 

Komornik Sadu Urodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ulicy Gdańskiej Nr. 77-a, na 
zasadzie art . 10.1(1 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 13 stycznia 1933 r. od godziny 
10-eJ rano, w Łodzi, przy ulicy Lipo­
wej Nr. 83, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do firmy „A. Lusz i A. La-
tuszkiewicz" i składających się z ma­
teriału meblowego oszacowanego na 
sume Zl. 570.— 

Łódź, dnia 21 grudnia 1932 r. 
Komornik: ŁOKUCIEWSKI. 

A 
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S y l w e s t e r 
Moc atrakcyj. Tambola szczęścia. Niespodzianki. 
Boks amerykański. Ruleta tańca. Dwie orkiestry. 

w F i l h a r m o n j i 
Dnia 31 grudnia o godz. 11-ej., Sala wspaniale 
udekorowana. Bilety w cenie zł. 6. Tani bufet. 

2 0 - 1 0 na rzecz 99 U z d r o w i s k a 

pi of tti t». li ia h; % c IW 
Miniłl • i II ki I I L U I I H I H ' I I I ,l • 

lmYdekKO do zebow oasto na elćŁs&cz CHEPYS 
DOKTÓR 

H. R ó ż a n e r 
Narutowicza 9, Tel. 128-98 

Choroby: weneryczne, moczopłclowe 
1 skórne. 

Przyjmuje od 8—10 rano 1 5—8 po pol. 
30-2 

Dr. MED. 

J. Schorr 
(latem w Iwoniczu - Zdroju) 

ordynuje do końca maja w chorobach 
serca i sklerozy. 

ŁÓDŹ. GDAŃSKA U . Telel. 226-85. 
od t . 3—6. 

DANCING BAR 
M O N I U S Z K I 1 . 

DANCING BAR 
M O N I U S Z K I 1 . 

6 5 - 5 
O T W A R C I E S E Z O N U 1 9 3 3 

MOC SYLWESTROWA 
ATRAKCJE — PRZEBOJOWY PROGRAM: 

MISS V1VIAN & RENEE N O v E R R E — światowej s tawy duet taneczny; 
DUO OKONIS — stynni w y k o n a w c y tańców rosyjskich; 
ARANKA KISS — Primabalerina opery praskiej; 
NELY HERTEN — wodewilistka; 
COSTELLO — tańce towarzyskie; 
ELEKTOROWICZ — piosenki nastrojowe przy fortepianie; 
2 ORKIESTRY . 
S ława harmonistów ALFRED HOLZT RAEGER. 
GWÓŹDŹ SEZONU! GWÓŹDŹ SEZONU! 

OTWARCIE WYKWINTNEGO C O C T A I L B A R U . 
Bufet bogato zaopatrzony w wykwin tne trunki krajowe i zagraniczne. 

Gabinet kosmetyki 

SANATORIUM 
Drów I. IZYGSONA 
Z. RAKOWSKIEGO 

w sosnowym lesie 

CHEŁMY pod ŁODZIĄ 
ZAKŁAD OTWARTY CAŁY ROK. 
Opieka i zabiegi lekarskie. Nowo­
czesny komfort. Centralne ogrze­
wanie. Światło, telefon, kuchnia 

dietetyczna. 
Wiadomość w Chełmach: telefon 
Zgierz 56, lub w Łodzli tel. 127-81 

1 122-60. 50-2 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. 

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie 1 bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—12 i 4—8 wiecz. 

30-21 

choroby wewnętrzne I allergiczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu 

matyzm) 
Godziny przyjęć 6 - 7 . 

GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 

D r . P o l a k a 
N A W R O T Nr. 7 

Teł. 164-21. 
prąd wysokiego napięcia i frekwencji, 
radium, lampa Helium, DIATERMJA 
lampa kwarcowa, promienie pozaczer 
wone (cieplne) galwanizacja, farady 

zacja, masaże i (. d. 

została przeniesiona 
na ul. PIOTRKOWSKA 114, tel. 200-67 

iront I p. 
i poleca się nadal Sz. Klijentcli. 

25 

INSTYTUT KOSMETYKI LEKAR 
SKIEJ 1 FIZYKALNEJ TERAPJI 

I 
ŁÓDŹ, ul. Prez. NARUTOWICZA 9, 

Tel. 122-09 
pod fach. kierów, lekarsk. przyjmuj 

od 11—2 i od 4—8 
od 1—2 przyjmuje lek specj. 

30-2 

DR. MED. 

Sn O R U E B I N 
• wznowił przyjęcia chorych 

W KLINICE 
PO CENACH LECZNIC. 

Przyjm. codz. od 10 i pół — 12. 
6-go Sierpnia 15/17, tel. 153-10. 

Mieszk. pryw. PIOTRKOWSKA 124 
tel. 213-02. 

Przyjm. od 4—6 pp. 

KOLUMNA 
Pensjonat dla dzieci S. 6UREWICZ0WE 
nadal czynny. Rutynowana panna do 
dzieci i wykwalifikowana, opieka me. 
ska. Pomoc w nauce, sporty zimowi 
na miejscu. Kuchnia smaczna l obfita 
Telefon w willi Nr. 3. Wiadomość na 
miejscu. Kolumna, willa Szenfelda, ul. 
Piotrkowska 23 (2 minuty od stacji) 

lub w Lodzi, telefon 128-99. 

l e c z n i c z e j 
I t o a l e t o w e j 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT 

Tel. 164-21. 
Nr. 7 

PRACOWNIA SUKIEN 

Uwaga gospodarze! 
gimnazjum 

poszukuje lokalu 
skł. się do 25 pokoi, w pobliżu PI. 
Wolności, od 1 kwietnia lub 1 lipca 
1933 r. Oferty zechcą składać tylko 
gospodarze do ,,R e p u b 1 i k i" sub 

„Gimnazjum". 
30-2 

Kupno I sprzedaż 

ZŁOTO, BIŻUTERJĘ. kwity lombardo 
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
Zakład jubilerski I. Fijałko, Piotrków 
ska 7. 00 
OKAZYJNIE do sprzedania odbiornik 
radjowy niemieckiej marki, 2 lampy 
(3-cia prostown) na prąd, z wbudowa 
nym głośnikiem za 150 zl. Narutowi 
cza 42, prawa oficyna, I p. mieszk. 16 
od 8 i pół do 10 wiecz. 
OKAZYJNIE kapa na 2 łóżka ręcznej 
roboty (filet) do sprzedania. Gdańska 
43. m. 10. 24 
SKLEP spożywczy do sprzedania 
powodu przeprowadzenia się do wlas 
nego domu, Różana 12. 31 
SKLEP rzeźniczy do sprzedania przy 
ul. Zgierskiej. Wiadomość ul. Profe 
sorska 9 u Kmiecika. 
RADJO 3-lamp. do sieci 120-220 volt 
ekranowe, do sprzedania. Klukas, Ce 
gielniana 34. 

Lekarz-Dentysta 

C. Z a r y c k a 
Kopernika 19 
przyjm. od 9—1 i od 3—8 

30-2 

Lokale 

POKÓI duży frontowy, odremonto 
wany' z meblami lub bez, zaraz do 
wynajęcia, Żeromskiego 27 III p 
front. S. Tow. 
6 SIERPNIA 7 front, 111 piętro, pokój 
słoneczny umeblowany do wynajęcia 
Obejrzeć od 2—5 pp. 

Pies w y ż e ł 
maści b ronzowej , n a t r a w i a n y 

SGIHĄŁ 
w czwar t ek . Ł a s k a w y znalazca pro­
szony jest o odprowadzenie za w y -
i iaKrodzjsu\m , ,J£aczowski , Radwańska I' 
Nr. 25. 

POKÓJ umeblowany, słoneczny duż 
0 2-ch oknach ze wszelkiemi wygoda 
mi, z utrzymaniem lub bez, do wyna 
jęcia. Wiadomość na miejscu od 2 
1 od 7—10 wieczór. Aleja 1 Maja 25 
\n. 27. 1 p. 
POKÓJ dobrze umeblowany z niekrę 
pującern wejściem i telefonem do w y 
n a jęcia, Al. Kościuszki 39 in. 6. 

SZUKUJE 'i pokoi z kuj.ima i wy 
'jodrtini z podaniem komor.lego sub 

30—2 , .Lux' ' . 

SPRZED. 
CENY 

•PIOTRKOWSKA 49. 
•TELEFON N2.106331 

DETAL 
FABRYCZNA 

NIE .PREZERWATYWY! — 
l e " w ? r a ź n i e PREZERWATYWY OLLA 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naje-

nergiczniej odrzucać 

T y l k o 
p r a w d z i w e 

z nazwą 

„OLLA" 
i marką 

GLOBUSA 

Znakiem 
światowej sławy 

na każdej 
kopercie 

KDOOOOOOOO0OOOOOGGOR8 ©OOOCO > JOOOOOOOOO 

P c r r p n y i m i e 
w r1nrLohn)owo towary damskie 
Jacquard'owe i Drehery 

Tel. UO-35. 

IMIiillilli 

WIĘKSZA FABRYKA 
która posiada nowocześnie urządzoną 
szarparnic, przędzalnię, skręcalnię, 
tkalnie, oraz wiele pomocniczych maszyn 

przyjmie zarobkowo (na in) . 
CENY PRZYSTĘPNE. 

Oferty pod „Fabryka" do admini­
stracji „Republiki". 50—3 

Dziś 0 ź o d z„ a

6 .t^p, o r motwarcie restauracji 
pod nazwą 

BAR ŁOWICKI 
przy ul. 11-go LISTOPADA 11 
( r ó g Z A C H O D N I E J ) 

pod osobistem kierownictwem K A Z I M I E R Z A G A L U S I Ń S K I E G O 
Wyśmienita kuchnia. 

Trunki wszelkiego rodzaju. 
60—4 Wieczorem orkiestra. 

POSZUKIWANA dentystka dyplomo­
wana na wyjazd. Zgłoszenia codzien­
nie do 7 stycznia u Szulca, Aleje 1-go 
Maja 4- . 
BUCHALTER-bllanslsta, korespondent 
poszukuje posady stałej lub zajęcia 
na godziny. Warunki skromne. Oferty 
„B. 444". 
WYKWALIFIKOWANY - buchalter-

bilansista poszukuje posady stałej lub 
na godziny. Wymagania skromne, tel. 
181-38. 
POSZUKIWANA specjalistka zdobnic­
twa i najnowszych robót ręcznych.— 
Oferty „Zdobnictwo". 

ŁADNY, duży słoneczny pokój nie­
krępujący z wszelkiemi wygodami. 
Aleja 1 Maja 15, fr. I p. m. 3, telef. 
215-10. 
DO WYNAJĘCIA lokal narożny, Zie­
lona 10-a róg Wólczańskiej, składają­
cy się z dużego sklepu oraz dwuch 
pokoi. Wiadomość na miejscu u go-
spodarza. 
POKÓJ umeblowany dla 1 osoby do 
wynajęcia, Andrzeja 29, m. 7 lewa 
oficyna II piętro. 
MILYi słoneczny pokój umeblowany, 
z niekrępującem wejściem i wygoda­
mi oddam, Skwerowa 13, fr 3 p., tel. 
184-87. 

[SŁONECZNY duży pokój dla jednego 
ew. dwuch panów, Piotrkowska 10, 
front 111 p. m. 2. 

POKÓJ z niekrępującem wejściem ; 
wygodami dla solidnej osoby. Cegieł 
niana 37 ni. 22. 2-gi front. 
ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 

z kuchnią na jeden pokój z kuchnią 
Oferty sub: „Trzy pokoje" do admi' 
nistracjl. • 

2 POKOIE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia. Wólczańska 
Nr. 253. Wiadomość u dozorcy. 31 
UMEBLOWANY pokój dla solidnego 
pana do wynajęcia. Piotrkowska 189 
mieszk. 4. 30 
CENTRUM. Słoneczny, niewielki po 
kój umeblowany, z używalnością ła 
zienki i telefonu, I piętro, przy inte 
ligenttiej rodzinie, do wynajęcia kul­
turalnemu, spokojnemu .człowiekowi 
Piotrkowska 132, m. 21, w godzinach 
1—3. 

BEZ ODSTĘPNEGO! Do wynajęcia 3 
pokoje Z kuchnią i pokój z kuchnią 
z łazienką i wygódką i t. d. Al. I Ma-

8l ja 40 u dozorcy. 

POSZUKIWANY skład wielkości od 
150 do 200 metrów kwadratowych. 
Pożądane: woda, światło, rampa i kan­
tor. Oferty składać: cukiernia „Adlon" 
Piotrkowska 17, dla K. 
OSOBA pracująca poszukuje niedrogi 
pokoik przy inteligentnej rodzinie. 
Oferty sub: „15". 
SKLEP, pokój z kuchnią do wynaję­
cia natychmiast Piłsudskiego 62, Tele 
fon 142-25. 

POKÓJ umeblowany z telefonem dla 
solidnego pana do wynajęcia. Skwero 
wa 6, m. 12, od godz. 10 rano do • 
po pol. 
W CENTRUM tadny pokój umeblowa 
ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia. 
Wiadomość: Wólczańska 62, m. 5 (róg 
Andrzeja) w godz. 3—5 popoł. i 8-
wiecz. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny ze 
wszelkiemi wygodami z niekrępującem 
wejściem z utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia. Lipowa 20. m. 5. front. II 
nietro 
POKÓJ frontowy, umeblowany z te 
lefonem. Tylko solidnemu panu do w y 
najęcia. Piotrkowska 83. front m. '0 
9—10. 2—4. 7 . 8 wiecz. 

BUCHALTER - bilansista z długolet­
nią praktyką poszukuje posady stałej, 
lub też zajęcia na godziny. Wymaga­
nia skromne. Lask. oferty pod „J. U.'1 

do „Republiki' 1. 

I Nauka I wychowanie I 
NIEMIECKIEGO udziela dr. fil. absol­
wentka niemieckiego uniwersytetu. 
Kurs gimnazjalny, literatura, konwer­
sacja, gramatyka. Dla maturzystów 
komplety. Andrzeja 29 m. 1, telefon: 
232-42. 
KOMPLET freblowski i przedszkolne­
go wychowania N. Rangiewicz. Zaję­
cia przed i po pol. Rytmika i plasty-
ka. Aleja 1 Maja 3 m. 1. 
POLONISTKA udziela języka, litera­
tury specjalnie cudzoziemcom: poszu­
kuje lekcyj w zakresie ośmiu klas. 
Oferty nod ..Dyplom. Profesor' 1. 1 

Rozmaite ] 
SMOKINGI i 
D. Karłowski. 

fraki wypożycza firma 
Piotrkowska 126. 

OBIADY za 1 zloty wydaje do godzi­
ny 7 wieczór dla inteligencji Bardynl, 
Piotrkowska 43. 

UMEBLOWANY pokój odnajmę Inteli­
gentnemu izraelicie. Przejazd 30 m. 18 
od 12—5. 
BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania, 
sklepy, lokale handlowe, biurowe i fa­
bryczne. Pokoje umeblowane, z klatki 
schodowej, od zł. 25.— poleca „Lo-
kunipol", Piotrkowska 55. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciows 
rzyjmuje codziennie od 11—2 : 

Gdańska 37 
tel. 232-55. 

\ i.i&ee: W y d a w n i c t w o „ R e p u b l i k a " , Sp. z o g r . o d p . i r e d a k t o r o d p o w . W a c ł a w S m ó l s k i . W d r u k . „ R e p u b l i k i " , s p . z o g r . o d p . w Ł o d z i , I im. 


